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Ogłoszsata przyjmuje się do godziny 6 wlaczór. 


Ceatr dramatyczny | Am Bange 


W środę dnia 2-go grudnia po raz 7-my »Dyabeł« w 3-ch aktach. Początek 
o modzinie A wieczor m. W czwartek dn. 3 grudnia benefis T. knsarowej 
Obok miłości> Tingerta. W piatok dnia 4 grudnia dla p .więaszenia fun- 


Środa 2 (15: grudnia 1999 r. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i DIF 


Teatr Mały KRAMSKIEGO. 


Na scenie Piotra Niewskiego 


E 


RAL 


Pierwsze krajowe T-wo wiertnicze 


w Fłoskirowie na Podolu (stacya kolei Poluduiowo- Zachodniej) 


duszu T-wa szerzenia «Światy ludowej po raz 3-ci »idealny mąż« kom 
W sobote du 5-go grudnia po raz 4-ty »Szatan« 
Gordina. W niedziel: dnit 6-go grudnia przedstawie ie. popołudniowe po ce- 
> Ostrowskiego. 


w 4-ch aktach. 
nch zaiżonych >MNiewimnie posądzeni: 
:Pani X, Jasna postaćc, 
godz i0-cj rano do keùra przedstawienia. 


r P> e e 

ceatr Miejski 

Cali } ejs 

EDyrekeva 5. W Brykina. Oreszkiewicz, 


u fodz. 7 i pół wiecz rem. 
Duia 4-29 1) »Cawaleria Rusticana«, 


Msksakow 


9 
ma pikoOwac, 
haliserc. W probach: 
bycta. Kasa otwarta od godziny JO rano. 


Zeałr „Solow 


i „Sołowcow” ACER 


nych »Anfisac 
Dyrckcva J. E Duwan-Tercowa. 
Ceny przęstęrno. 


now. 


wony kwiatek.. 
szelspra, Gwiazda. 


Sala Klubu Kupieckiego. 


Koneet enek 


Poczatek o godzinie 8'/ą wieczor m. 
lireszczatyk 30 od g dz. 9 du 2i cd 4 d3 8. 


annkomitego 


»Docinki i plotkic. 


OTIR - © "TR "LI 0 
Dziś (ma 2 grudnia na korzyść T-wa niesienia 
p mocy biednym suchotnikom zydum m. ) 
cWatkiryac. Uczestniczą pp: Brun, Worobiec, 
i Tichonow. 
W cezsariek dnia 3 poiras 2gi >Gamorrac. 
2) :Pajace«. 
Dunin 6-40 w południe »Kaopciuszek>. wiecz rem >Fann= 
>sZygóryde muz. R. Wagnera, 


2-20 


pletnie nowa wystawa. 
Początok o godz. >-ej wieczorem, 
W czwartek dla prenumeratorów gizety »Kijow  Wiestie 
po cenach znizonych »Buezac w 5 akt O trowshiego. 
Koichowskiego »Gorące serce w 5aki. W niedzielę dnia 6 w polu- 
dnie po cenmich z iż nych po raz 19 1) Eiga: w 7-:u obrazach. 2) sCzer- 
W próbach: »Anathomac<, L. Andrejowa, »>Machetka. 


We wtorek d 8-go gu 


Bronislawa HUBERMANA 


Bilety w księgarni Wł Idzikowskiego. 


BE" Famtilijn 


A. Wa:terg ,P. Fedolow i D. Podkin. 


Zaniepokojenie 


Na Ws hadze, na Dalek' m Wschodzie 
wszczął sią ruch, podobny temu, który przed 
laty oprowadził do wielkich wypadków ro- 
ku 1904. Od chwili zamordowania księcia 
Ito w Charbinie przez fanatyka koreańskie- 
go, od dn. 27 października r. b, mnozą silę 

„głoski o nowych zamiarach Japonii na 
Nschodzie, o ruchu wśrod. chińczyków w 
Mandżuryi, o gromadzeniu wojsk japońskich 
w Korei o ruchach floty jap ńskiej na wy- 
brzeżnch Kamczatki. Kiedy wśród dźwię- 
ków pogr ebowego marszu Chopina składa- 
n» dnia 5 listopada śmiertelne szczątki wiel- 
kiego Samurai, twórcy nowoczesnej konsty- 
tucyi japońskiej, w ogrodzie Oż-mochi nad 
zatoką tokijską ra wieczny spoczynek, cala 
nowoc esna bohaterska Japonia zebrała się 
u grobu tego, który położył podwaliny pod 
wielkie mocarstwo Wschodzącego Słońca. 
Byty tam znane postacie Ojamy, generałów 
Nogi, Oszima, Murato, Kodama, admirałów 
Togo, Saito, Karmimura. Był także repre- 
zentant sprzymierzonej Anglii, lord Kitche- 
ner, bohater z pod Chartumu, z swymi in- 
dyjskimi adyutantami, Na pogrzebie księ- 
tia ko rozpoczęły się układy polityczne, o 
których tylko dalekie echa przedarły się do 
Enuropy. 

Nieprawdziwe są niepokojące wieści, 
które z niewiadomego powodu razpuściło w 
świst „Nowoje Wremia*, aby je varaz od- 
wołać, o przygotowującej się drugiej wojnie 
jupońsko-rosyjskiej. Nie wiemy, dokąd Ja- 
ponia dziś dąży na Wschodzia i jakie grani- 
ce dla swych planów zakreśliła. Nieznane 
są bliżej układy polityczne ani z Uaią ame- 
rykańską, ani « Austryą,o których w swoim 
czasie wiele mówiono. Ź orędzia prezyden- 
ta Unii amerykańskiej, Tafta, należy ten 
ustęp podkreślić, w którym «wraca się do 
polityki na Dalekim Wschodzie, Ameryka— 
mówi prezydent Taft — ma w tem interes, 
aby nietykalność Chiu w obecnych ich gra- 
nicach była najó iślej przestrzeganą. Rów- 
nież zależy jej na przestrzeganiu równo- 
uprawnienia wszystkich działających w Chi- 
nach czynników ekonomicznych. Udział a- 
merykańskich banków w chińskiej pożyczce 
na cele budowy kolei chińskich zastrzeżony 
został pod warunkiem równorzędnego irak- 
trwania amerykańskich dostaw do budowy 
kułei. Ameryka ma zapewnioną dostawę 
mostów, szyn i wszelkich materęałów, do 
budowy kolei potrzebnych. 

W stosunku do Japonii utrzymuje U- 
nia amerykańska najprzyjaźniejsze stosunki. 

Wob:c istniejących do niedawna u 
przedzeń i bardzo napiętych stosunków Unii 
amerykańskiej z Japonią, z powodu niemiłej 
Ameryce immigracyi japońskiej do San- 
Francisko i stanów wschodnich Unii to za- 
pewnienie przyjaźni ze Sirony Uaii, amory- 
kańs jej ma «la Japonii doniosłe znaczenie. 

W stosunkach rosyjsko-japońskich nie 
zaszła żadna zmiana. Wyjazd japońskiego 
ambasadora Motvao z Petersburga do Tokio 
uważa półurzędowa prasa niemiecka, jako 
objaw, nie budzący żadnego niepokoju. Fak- 
tem jest, że przerwane przez śmierć księcia 
lto układy toczą się dalej i, jak twierdzi 
zwykle dobrze poinformowana „Kólnische 
Zig.“ idzie o rozgraniczenie sfery wpływn w 
Mandżnryi. Głównie zaś idzie 0 stanowisko 
międzynarodowe Cnarbina, tudzież u wpływ 
na kolei Mandżurstiej. 

Ostatni układ z Chinami zapewnił Ja- 
porii wpływ w Korei i nałożył na Chiny o 
bowiązek przedłużenia kolei z Girynu do 
Szantung nż do granicy Korei. Tym sposo 
bem mogłaby Japonia z Korei równocześnie 
z dwn stron wpływać na Mandżuryę. 

Obecnie dochodzi do wiadomości za 
pośrednictwam angielskiego biura Reutera, 
że rząd chiński przedłożył ambasadorom eu- 


y Featr-Varietć WE 


99 Dziś i codziennie grand Jiver- 
tissement varie 


scon »Ruropojskich», teatrów »Varietóc, 
Program składa się z 42 numerów. Przy 
Moryngowska ul. Nr 8, telof. 2484. toatrze pierwszorzędna kuchnia pod za- 
Dyrskcya Towarzystwa: A. Prokofiew, rządem znanego kuchmisirzą W Turki 

Dyrektor Towarzystwa A. Wafbaeg 


Jakóba 
Pro- 
Ww próbach: gram 


Kasa otwarta od 


Kijowa 


Poc:ątck 


1mia bgo »Da- 


GA: A ‘vor Allegris. 
Biicty s4 GO M-| pierotac, 
po cuach  przystęp- 
w 4ch aktach. Kom- 
loczy:er Sawi- 
pierwszorzędnych 


W piatek benefis W. 


doia Żeai i ostatni 


£ udziałem piorw- 
szorzędnych ai tyst 


matorgi 
welnianych 


PARTYĘ 


ropejskim w Pekinie notę zbicrową, w któ- 
rej Chiny zakładają protest przeciw udziele- 
niu Rosyi prawa poboru podatków w mia- 
stach, nad rosyjską sferą wpływu, nad koleją 
mandżusską położonych. 

Chiny uważają to za naruszenie trakta 
tu w Portsmouth, oraz chińsko-rosyjskiego 
traktatu z 10 maja. 

Ch'ny mniemają. że prawo poboru po- 
datków w tych miastach w Mandżuryi, poło- 
rej przy kole, jest wyłącznem prawem 
bin. 


Jest to nowy konfli.t prawnó-polity- 
czny, który drogą układów między lt:syą a 
Chinami mnsi być wyrównany, a w żadnej 
mierze nie duje nikomu prawa do interwen- 
cyi. 

j Z tego powodu toczą stę przeto układy 
dyplomatyczne, które, jak przyzuaje dziś 
prasa rosyjska, nie dają powodu do zanie- 
pokojenia. 

Ale czem najbardziej niepokoi się świat 
polityczoy, to sprawdzeną wiadomością © 
ru hash wojsk japońskich w Korei. 

Jest tedy obecnie chwila układów. 

N epodobna nigdy przewidzieć wynikn 
pokojowych, ale zawsze dość przykrych dla 
obu strun, rokowań. Niema jednax w tej 
chwili bezpośredniego powodu do zaniepo- 
kajenia, które niepotrzebnie zupełnie „No- 
woje Wremia* wywołało. 

Zs strony angielskiej i francuskiej nad- 
chodzą stale niepokojące wiadomości. A! 
to nie ulega wątpliwości, że po dnkonaniu 
tych układów nastąpi to, co się w języku 
dyplomatycznym nazywa detente, zwolnie ie 
napięcia, które w tej chwili istotnie daje 
się zauważyć. 

Na wypadek—nieprzewidziany, ale mo- 
żliwy zawsze—niepowodzenia układów, sytu- 
acya stałaby się bardzo groźną. Nie należy bo- 
wi'm zapominać, że druga wojna rosyjsko- 
japońska znalazłaby Świat w Europie zupeł 
nie różny, aniżeli w r. 1904. 

Powstala, urosła i zaostrzyła się sytu- 
acya międzynarodowa, zerwano dawne przy- 
jaźnie i powstały nowe napięcia. 

Już nie będzie Austrya trzymać straży 
na Bałkanach — ani nie zachowa przyjaznej 
neutraliości. Przeciwnie, granica półuocno- 
wschodnia wysuwa się obecnie na plan po- 
dobnie jak południowa. Austrya gromadzi 
wojska w Galicyi tak samo, jak w Bośnii, 
Hercegowinie i w Alpach. Niedawno odby- 
wała się w Burgu wiedeńskim pod przewo- 
dnictwem cesarza Franciszka Józefa wielka 
rada wojenna. Radą marszałków polnych 
nazwano ją w Wiedniu. Brali w niej udział 
następca tronu Franciszek Ferdynand, ko- 
mendanci korpusów, ministrowie wojay, tu: 
dzież cbydwaj ministrowie obrony krajowej 
w Austryi i na Węgrzech, inspektorowie 
wszystkich rodzajów broni. 

Niezna :y jest wynik tych obrad. Wia 
domo tylko, że w roku przyezłym odbędą 
się wielkie manewry w Galicyi pod okiem 
cesarza między Jarosławiem a Przemyślem 
z dyspozycyą obrony Galicyi przed inwazyą 
z północy. 

Gdybyż cię tylko na manewrach skoń- 
czyło. 

E 


Stosunki wyznaniowe w Galigyi. 


Galicyjskie biuro statystyczne wydało 
pracę prof. d-ra Burzka „Woz-iedlenie ludno- 
ści Galicyi według wyznania i języka“, z któ» 
rej przytaczamy w krótkości najważniejsze 
wyniki. 

Na 7,315,939 osób zamieszkujących Ga- 
licyę w r 1909 — 2081,788 (285 proc) 
mieszkało w 25 powiatach czysto polskich 
Galicyi zachodniej; w tej sumie rzymsko- 
katolicy stanowili 1,894 505 osób (910 proc.), 
grecko-kaiolicy 17,898 (0.9 prac), izraelici 
162,129 (7.8 proc.). — zatem z ogółu rzym- 


"Wielki ropertuar nader; urozmaiceny. 


Obrazówźkinematografu 
Piotr Niewski 


w programach. Ceny miejsc (licząc od sceny): l-e miejsce — 1 rb, 2 gie — 
75 kop., Bcie — 56 kop, 4-1 35 kop. 


| WRZENIA NOO WLACZA CEA PTO —h—1POT r 
m 

Cyrk „Hippo-Palac 
W średę dna 2 erudnia Wilkia przedstawienie w 3-c1 odaział ch. 
niczą: Champ. ekwilbr. Sziroformen. Komik Jacomino. Akrotac!: Qna- 
Dżokicj M-lle Meri i inni 
Konkurs skoczków. Poc.ątek o godzinie 81/4 wieczorem. W nie: 

dzielę dnia €-go grudnia dzienna przedstawienie o f 1-ci po południu. 


oriepiany i Pianina 


Fisharmonie 


Można na rały. 
Główny skł'd instrumentów muzycznych i nut 


"| J. PEcjiowicz į Syn. 


Padoł plac PRETO" telefon 21-77. 
Codziennie otrzymują się nowości Sex© 
Ma podarunki 


W piątki sprzedaż resztek. 


złożony z 3ch wielkich od- 
działów. 

występuje po każdym seansie oł a 5-6i 

po p łudniu do t2-ej w nucy. Szczex6łYy 


fła_ uczącej się mlodzieży zuiżka 
a” Mikołajowska 7, 

gmach P. Krowkowa. 
Uczest- 


14495 


A > à n 7 
Na zakończenie balet »WMiteść 


rosyjskich i zagraniczpych fahryk. 


amerykańskie i europej- 
skia w największym wy- 
borze. 


w w 13458 
H. J. JINDRISEK | a p 
MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 14348 


Rf: 
3O 


świąteczne m 2.1 
A wielk 


poleca ż 


Z WIELKIM RABAYEM. 


we 


Do nabycia w księgarniach } Admi- 
Warszawa, Widok 22. tei. 191 12. 


Przytułek dla położnie 
Akusztrck: Kac i Entus został przen. 
z ul. Puszkińskiej do d. przy zbiegu Ba- 
sejnej i Krutogo sp. 1/9 m. 5, tel. 1587. 
Przyjm. poł żnice. 


KIE, 


„AQUA” " 


Wykonoje: Studnie artezyjskie, badanie gruntów i t. p. roboty. 
Zarząd 6-go T-wa właścicieli mieszkań 


zawiad.7że w mają ym się 
wybud. 
jest jeszcze walnych kilka 
Szczegóły: Prur-zna )5 m. 4. telef. 2555 od 10—3 i od 5 — 8 wieczorem 


Mieszkzń 


przy Onser. zaul. 


Inżynierowie: baraa J. E. Majdei i K. B. Grinberg. 


14620 f | 145385 


Kujawskioj Maryiówce 


jatku. Stacya pocztowa 


działnym na raty. 
nisttacył wydawnictwa 


14532 


(na własność) po 3 
i 4 pokcje* w cenie 
od 3550 da 6355 rv. 


E dzieło | Wyprzedaż 


Forozuiorowe 
| Karoðu Polskiego“ 


prof. Augusta Sakolowskiegs 
jæi jedrnem u nas tego rodzajudzie- 

łcm tak bogato iłusirowanem 
Bzieje Polski od chwili ro- 
zbioru do r. 1908. 
Dzieło nadające się na poda- 
runek Gwiazdkowy. 
Sprzedaż za grtówkę i rdpowie- 


do 1 lutego 1910 r. 
| Z poweda zwinięcia gospodarstwa wy- 
przedaje się u Kazimierza Tolkacza w 


krwi Simmenthalów, składająca się z 
-miu krów, 5-ciu cielic i 2 
reprod. rozmaiiego wieku, a także 
zrebięta półkrwi arghki 
20 sztuk ur. w 1907, 1903, 19097roku. 
Biiż*zych informacyi udziela zarząd ma- 


pol Podolski — koiejowa, Pleskirów. 


i Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
| .. LJ 4 
„Dzien. Kijowskiego“ 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Blesiakierski. 


Rok IV. 


młesjecz, kwart, pół 
Prenumerata: W kraju —.A6 2.50 450  8.— 
H Zagranicą 1.35 - 4.— n—  t4,— 


Za zmianę adrasu 30 kon. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ra- 
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. a- 
stępny "az, zawiad. żałobne po 40 kop W rubryce 
„Nadesiane* wiersz pentowy lub jego miejsce i rb. 

Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


|---m. W | omkEmay 0 oo owo" a a R 


Notatki informacyjne. 


Biore kij. rz.-kat. Tow. døbroezyn- 
ności. M.-Żyiomisrską Nr. 8, otwarte 
kaźdodzionnie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziel. 

Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału letnisk, 


Bisre pracy przy kil. rz.-kat. Tow. 
dozpreczynności, Mała Zytomierska Nr 
R, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziol. Schronisko Św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) oiwarte co- 
dziennie od I do 3 oprócz świąi i nic- 
dziel. 


Błuro Zwłązku równ. koblet pol- 
gkłoh otwarte od g. 12 — 2, oprócz te- 
go we wtorki i piątki od 5—7 wieczą 
przyzmuje wpisy oraz adziela informa- 
cyi. Kreszzzatyk Nr. 54 m. 25. 

Gimnastyka w P. T 6. W poniedzia- 
tek. Culłopey do 14 lat: 5—6; powyżej 
14 lat 6 —7; druhinie 8-9; druhowie 
starsi 9—10. Wiorek: Panienki do 14 
lat 5—6; druhinie 6—i;-drnhowie młod 
si 9—10. Sroda: Uwiczenią dowulne 
9—10. Czwartek: Cułupcy do 14 lat 
5—6; chłopcy powyżej 14 lat € —7; dru- 
hinie 8—9; drubowie starsi 9-—10. Piq- 
lek: Panionki do 14 lat 5—6; druhinia 
6 7; druhowie młodsi 9—10. Niedzie- 
ła: Cwiczenia dla gości 10—11 :rana. 


Zarząd Tow. pem. otud.. pol. uniw’ 
kljow. Wicika Żytomierska Nr 8m. 12, 
od 4 do 6. 


Blure peśredniotwa pracy «Zy. iąz- 
ku oficyalistów na Rusi» — Kreszczatik 
42 m. 29, poleca kandydatów na wsze l- 
kie posady w rclniciwie i przemyśle 
rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 


obora czystej 


(remontowe) 


i telegy. Fram- 


skich katolików w Galicyi przypadło na (alk: 14 powiatach Podkarpacia; zaś w 10 po- 


część kraju 566 proc., z ogółu gr.-katolik ów 
zaledwie 0.6 proc, z ogółu żydów 20 proc. 

Silną przewagę wykazują polacy także 
w 9 powiatach politycznych pogranicza języ 
kowego (N.Sąrz, Grzybów, Gorlice, Jasło, 
Krosno, Sanok, Bizozów, Przemyśl i Jaru- 
staw); na ogólną liczbę 863 767 dusz, zam €- 
szkujących ten środkowy pas Galicyi, przy- 
pada 536,518 (60.7 proc) rzym.-katclików, 
264,140 gr-katolików (299 proc.) i 80,447 
(91 proc.) izraelitów, W 47 powiatach po- 
litycznych reszty kraju mieszkało 914,757 
rzymskich katolików, czyli 27.4 proc. ogółu 
rzym.-katolików w Gal -y$ natrm!ast » górą 
90 proc. wszystkich galicyjskich grecko-ka- 
twlików (2 826,939) i z górą 70 proc. ogółu 
żydów w Galicyi. Wzajemne ustosunkowa: 
nie rozsiedlenia się poszezególzych wyznań 
w tej części kraju przedstawia się w ten 
sposób, że rzymsko-kalolicy stanowili tu 21 
proc., grecko-katolicy 65 proe., zaś żydzi 
138 L proc. 

Już te ogólne rezultaty cyfrowe mówią 
o wyznaniowej zwartości Galicyi zachodniej 
i o niejednohtości Galicyi wschodniej. 

Przy bliższem badaniu składn wyzna- 
niowego poszczególnych gmin »jawisko się 
to staje jeszcze wyraźniejsze. Na 6,240 
gmin w kraju 4,050 gmin jest wyznaniowo 
jednolitych, t. j. takich, w których spotyka 
my jedna wyznanie, zəś innych albo wcale 
niema, albo są bardzo słabo reprezentowane, 
nie dochodząc do 10 prec; w tych 4,050 
gminach liczy się 2356 gmin czysto rzym- 
sko katelickich, 1,668  grecko kat-lickich, 
1 izraelicka i 25 ewangelickich. Natomiast 
w Galicyi jesl 2,190 gmin mięszanych wy- 
znaniowo, wśród których 1,558 ma wpraw- 
dzie większość grecki -katolicka, jednak 1,051 
z nich ma słabą (10 — 30 proc), zaś 388 
silną (30 — 50 proc) mniejszość rzymsko- 
katolicką; gmin mieszanych z przeważającą 
ludnością rzymsko-katolicką mamy w Gali- 
cyi 480, wśród nich 168 ze słabą, 173 z sil- 
ną mniejszością grecko-katolicką. Gmin 
mieszanych z przeważającą ludnością izraeli- 
cką (gminy miejskie) jest w Galicyi 114, 
z ludnością ewangelicką 37. 

Odrębna obserwacya pod tym względem 
Galicyi zachodniej i wsehodniej, faje obraz 
nieco odmienny. Na 2,494 gmin zachodnich 
hyło 2,292 gmin wyznaciowo jednolitych, 
2,170 rzyn:sko-katolickich, 121 gr.-kat. i 1 
ewangelicka. Na 3,746 gmin wschodnich 
było tylko 1,758 gmin jednolitych — 186 
rzym.-kat., 1547 er.-kat. 1 izraelicka i 24 
ewangelickich. Na 202 gminy mieszane 
w Galicyi zachodniei było 148 z przeważają- 
cą większością rzymsko katolicką, a wśród 
n'ch 90 gmin jest ze słabą i 21 z siina 
mniejszością izraelicką; ludność grecko-katr- 
licka przeważała w 23 gminach, żydowska 
w 21 gminach, ewingelicka w 9. Na 1908 
gmin wyznaniowo mi szanych w Gahcyi 
wschodniej, było 382 gmin z przeważ"jącą 
ludn: ścią rzymsko-katolicką, wśród nich wi- 
dzimy słabą mniejszość gr-kutolicką w 151 
gminacb, izraelicką w 45, silną mniejszość 
gr.-kat. 168, izraelicką w 15. 

W Galicyi wschedniej jest 1535 gmin 
„mieszanych z przeważającą ludnością grecko- 
katolicką i właśnie stosunki wyznaniowe 
tych 1,5385 gmin przedstawiają nam w całej 
nagości silne rozproszkowanie rzyms.ich ka- 
tolików w Galicyi wschodniej. Wśród tych 
gmin spotykemy aż 1,085 takich, w których 
rzymsko-katolicy liczą 10 — 30 proc. mie- 
szkańców, w 882 zaś 30 — 50 proc; z dru- 
giej strony jednak zaznaczyć należy, że 
wśród tych gmin jest 202 z słabą (10 — 30 
proc) i 3t gmin z silną (30 — 50 proc) 
mniej zością żydowską; nadto 22 gmin z sła 
bą i 3 gminy z silną mniejszością ewan- 
gelicką, 

W Galicyi wschodniej mamy zaledwie 
162 gmin. w których spis ludności z roku 
1900 nie wykazywał ani jednej osoby wy- 
znania rzymsko-katolickiego; z nich 113 leży 
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wiatach podoglskich widzimy taką gminę 
tylko jedną. W Galicyi wschodniej mamy 
dalej 1,149 gmin (468 na Podkarpaciu), w 
których luda: ść rzymsko-katolicka nie prze- 
nosi 50 dusz; w 536 gm'nach nie przenosi 
100 dusz, zaś w 632 liczy 100 — 200 dusz. 
Zatem na 3,746 gmin wschodnio-galicyjskich 
jest uż 2481 gmin takish, w których lud- 
ność rzymskokatolicka wynosi najwięcej 
200 osób. 

Więcej niż 1,000 osób liczą rczymsko- 
katolicy w 211 gminach, z których 55 leży 
w 10 powiatach Podola. Waugółe zaznaczyć 
należy, że powiaty p«dolskie mają najwięcej 
stosunkowo gmia z silną lndnością polską, 
bo z 614 gmin podolskich, więcej niż poło- 
wa (348) liczy ponad 200 dusz rzymsko- 
katolickich; natamiast w pow. podkarpackich 
znajduje się 803 gminy z ludnością rz -kato- 
licką niż j 200 asób. 

Z całej ludności katolickiej w Galicyi 
wschodniej, wynoszącej 1,131,330 osób, 
28,943 czyli 2.1% mieszka w grupach poniżej 
50 «sób, zaś 154,529 czyli 13,74 całej ludno- 
ści rzymsko-katolickiej w grupach poniżej 
200 osób. 
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Sytuacya wewnętrzna 
i stanowisko kadetów. 


Na ostatuiej konferencyi stronnictwa 
konstytncyjnych demskratów odczytał Mi- 
lnkow referat o sytuacyi wewnętrznej w 
Rosyi i o układzie sił partyjnych. który to 
referat przyjęto za podstawę uchwalanych 
wniosków, znanych juź naszym czytelnikom 
z telegramów. 

Milukow charakteryznje sytuacyę o- 
becną, jako przewlekły kryzys. W kraju 
niema dziś sił, zorganizowanych o tyle, aże- 
by utrzymać t» co się zdobyło, nie mówiąc 
juź o dalszych zdubyczach. Pud rządową i 
policyjną kontrolą odbywa się planowa de- 
zorganizacya społeczeństwa, popularnie zwa- 
na „walsą s rewolucyą,* 

Indyferentyzm mas nie jest wynikiem 
społecznej obojętności, tylko rozczarowania. 
Nie znikły dziś przyczyny masowego nie- 
zadow: le ja, owszem jesz ze się powiększy: 
ły, ślbowiem wzrosło uświadomienie społe- 
czeństwa, a równocześnie jego wymagania. 

Taki stan rzec”y wkłeda szczególniej- 
sze obowiązki na te grupy, które do dziś 
dnia zachowały pewną orgarizacyę, to zna- 
czy na istulejące jeszcze partye polityczne. 

Ale — zaznacza otwarcie Milukow — 
„Diepodobna przed sobą ukrywać, że rosyj: 
skie partre polityczne, wszystkie bez wy- 
jatku, nie posiadają glęb zych podstaw 
wśród ludności. Trzeba tylko dodać, że w 
takiej samej, a b daj jeszcze gorszej sytua- 
cyi znajduje się i sam rząd.“ Rząd zmu- 
«zony jest obecnie do szukania oparcia 
wśród partyi politycznych. Ale te partye, 
które podobają się rządowi, nie mają ża- 
dnego związku z ludem; te zaś, które mo- 
głyby ze względu na swe zasady demokra- 
tyczne oprzeć się na szerokich masach, nie 
są do tego ludu przez rząd dopuszczane. A 
tymczasem dziś wobec przewlekłości kryzy- 
su i braku jedno tek czynnych potrzeba 
irwalszej pod:tawy ludowej szczególniej się 
oiczuwać daje. Ten zwycięży, kto te pod- 
stawy zdobędzie, 

- Przechodzi następnie Milukow do cha- 
rakterystyki działających obecnie partyi po- 
lilycznych i omawia trzy, główne, Zdaniem 
jego prądy: t. zw. demokratyczny monar- 
chizm, bursuazyjny konstytucyonalizm i de: 
mokratyczny konstytucyonalizm. 

Demokratycztty monarchiżm broni da- 
wnych podstaw ustroju społecznego i poli- 
tycznego. Zasadą jego naczelną jest na- 


wpół patryarchalny stosunek niecgraniczo- 
nego samowładztwa do włościuństwa. Na- 
turalnym pośrednikiem pomiędzy jedną a 
drugą stroną jest sziachia. Właściwa zresz- 
tą nazwa tego kierunku—to demagogiczny 
monarchizm, który szuka podstawy wśród 
włęściaństwa, mając na celu tylko tryumf 
idei eamowładztwr. 


Burżuazyjny  konstytucyonalizm jest 
prądem mniej sztucznym od paprzedniego i 
bardziej współczesnym, ale tak samo, jak 
tamten, powierzchownym. Barżuazyjny kon- 
stytucyopatizni wie może się oprzeć na war- 
stwach ludowych, dopóki istnieje odwieczny 
ustrój tych warstw. Dlatego też pragnie 
on bodaj zasymiłowania włośclaństwa bo- 
gatszego i przeprowadza w tym celu r:for- 
mę, która da pewną liczbę „silnych“ żywio- 
łów włościański, h. Ale taka podstawa par- 
tyi jest jeszcze w przyszłości, wypada więc 
dzisiaj szukać poparcia u góry. Atoli zgo- 
da z rządem pacuje tylko na gruncie ne: 
gatywnym: dopóki chodzi o wspólną obro- 
nę przed bardziej radykalnymi, polityczny- 
m) i społecznymi prądami. Z chwilą, kiedy 
to niebezpieczeństwo słabnie—-słabnie i so- 
jusz z rządem. Więc i społeczne i poli- 
tyczne kombinacye tej partyi są i niepe- 
wne, i nistrwałe, Sympatye zaś wielkiej 
burżuazyi i szlachty są po stronie lewego i 
prawego skrzydła partyi, osłabiając w ten 
sposób jej prąd centralny. Dlatego też losy 
tego kierunku są ogromnie zależne od wy- 
padkowej konjauktury politycznej. 

Demekratyczny konstytucyonalizm zaj- 
muje pozycyę, której znaczenie wyjaśnia 
Miiukow w sposób następujący: 

„„Pozycya ta polega na połączeniu ra- 
dykalnego politycznego i radykalnego gpo- 
łecznego programu. To połączenie niewąt- 
pliwie wymaga większego uświadomienia 
społeczeństwa, niż to, które było w zaranin 
wolaego życia politycznego. Szeroki ruch 
społeczny nie powiódł się właśnie z powodu 
nieprzygotowania mas, które nie mogły od- 
razu pojąć związku demokratycznych inte- 
resów społecznych z szeroką reformą kon- 
stytucyjną. Zamiast otwartej politycznej pro- 
pagandy tej idei wśród mas, na nieszczę- 
ście, można było stssować tylko demagogię 
potajemną, która pochlebiała tradycyjnym 
poglądom i przyzwyczajeniom masy. Taka 
demagogia najzupełniej sztucznie wiązała 
zrozumiałe i uprawnione hasło „ziemia*, z 
niezrozumiałem i źle tłómaczonem  basłem 
„wolność“. W takich warunkach wpojenie 
w świadcmość ludu naturalnego związku 
pomięizy obu hasłami było tylko źródłem 
nieporozumień i iluzyi, które unadały i ro- 
dziły powyżej wzmiankowany iadyferentyzm 
i rozczarowanie  Należyle wpojenie zasad 
ściśie konstytncyjnego demokratyzmu stało 
się w danej chwili zbyt trudnem. A na- 
stępnie niepowodzenie calego ruchu 1 zasto- 
sowane przez rząd Śrudki na jakiś czas od- 
cięły wieś od rozsądnego i poważnego wpły- 
wu ze strony naj:lojrzalszego kiernnku po- 
litycznego i zamknęły mu drogę do oparcia 
się na szerokich warstwach włościańskich.* 
Zaznacza tu Milukow, że brak bezpośredniej 
styczności nie wyklucza jednak równoległej 
działalności W myśl tego bronią konsty- 
tucyjni demokraci interesów ludu w dzie- 
dzinie polityki i prawcdawstwa socyalnego. 

„Jednakże—rnówi dalej Milakow—nawet 
i przy obecnej konjunkturze istnieje żywioł, 
który i dawniej był, i dziś jest naturalną i 
trwałą podstawą społeczną demokratycznego 
konstytucyonalizmu, a mianowicie demokra- 
cya miejska“. 

„Należy przytem wskazać i drugi ży- 
wioł, który jest naturalnym sojusznikiem 
demokratycznego konstytucyonalizmu, z po- 
wodu wielkiej jego kulturalności i ideowo- 
ści. Mówię tu o tych wszystkich nerodo- 
wuściąch, które szczególniej w obecnym 
czasie ulegają prześladowaniem i niebezpie- 
czeństwom ze strony organicznego Czy też 


robionego nacyonalizmiu wskazanych powy- 
żej kierunków“. 

Omawia następnie przywódca kadetów 

stosunek swego stronnictwa do obu kierun- 
ków. Z „demokratami monarchistami* zbli 
ża kadetów demokratyzm, © ile nie staje się 
on czystą demagugią, z „Konstytucyjną bur- 
żuazyą*—konstytucyonalizm. 
: „W walkach politycznych ostatnich 
czasów zanotowaliśmy już szereg wypadków, 
kiedy dążności demokratycznego konststu- 
cygnalizmu formalnie zbliżały go ze społecz- 
neini dążeniami monarchistów, i szereg in- 
nych wypadków, które go łączyły z poli- 
tycznemi tendencyami burżuazyjnego  kKon- 
stytucyonalizmu. Pozostając w zasadniczej 
opozycyi względem obydwu kierueków, nie 
zaniedbują  konstytucyjni demokraci we 
właściwy sposób wyświetlać sytuacyę polti- 
tyczną. Á 

W danej chwili na pierwszym planie 
stoi walka polityczna. Kwestye socyalne 
używane są tylko, jako środki pomocnicze 
w tej walce. Dlatego też wypada ezasem 
popierać koustytucyonalistów. „Na szczę- 
ście, stając po stronie konstytucyonalizmu, 
nie ryzykujemy, Że nas masy nie zr«zumie 
ją. Nasze stanowisko w kwestyi agrarnej 
jest zbyt jasne, ażeby można nas było 
identyfikować z burżuazyjnymi konstytu- 
cyonalistami 8 czerwca i 9 listopada“. 

Następnie zastanawia się Milukow nad 
stosunkiem kadetów do partyi lewicowych. 
v „Z tej strony wykazywano nam nie 
jednokrotnie trudność wpujenia w pojęcia 
ogółu związku konstytucyi z interesami de- 
mokratyzmu. Istotnie ta pozycya jest nie- 
łatwą do obrony. Naszej propagandzie kon- 
stytucyjnych sposobów wałki przeciwstawio- 
no z jednej strony instynkiowną, żŻżywioło 
wą wiarę w środki gwałtowne. Z drugiej 
strony zdawało się, że sam grunt du walki 
konstytucyjnej usuwa się z pod nóg dzięki 
propagandzie nieograniczonego samowładz- 
twa przez „monarchistów“ i jawnego poper- 
cia ze strony władz“. Czy jednak wobec 
tego należało zaniechać swej taktyki? Nie, 
albowiem najważniejszą zdobyczą politycz- 
nego życia Rosyi jest, zdaniem Milukowa, 
istnienie stronnictwa konstytucyjnych đe- 
mokratów, które uczy społeczeństwo, jak 
ma za pomocą legalnej walki konstytucyj- 
nej zapewnić sobie jak najwięcej zdobyczy. 

Takiemu poglądowi  przeciwstawiano 
inne zadania, a mianowicie zlanie się róż- 
nych grup opozycyjnych. „Oczywiście takie 
zadanie nie jest sprzeczne z peprzedniem, 
tylko je uzupełnia, O ile grozi im wspólne 
niebezpieczeństwo, o ile mogą one walczyć 
z niem sposobami konstytncyjnymi— zbliże- 
nie ich jest i w obecnej chwili możliwe 
i faktycznie zachodzi bez wszelkich formal- 
nych bloków i sojuszów. Aie kiedy chodzi 
o powrót do taktyki, która się nazywa „sta- 
rą taktyką” z 1905 roku, tedy jest rzeczą 
konieczną odpowiedzieć kategoryczną odmo- 


Tak w oświetleniu Milukowa wygląda 
sytuacya wewnętrzna w Rosyi i stanowisko 
obecne stronnictwa konstytucyjnych demo- 
kratów. G). 


PIK procos serbski Pin. 


Przed sądem przysięgłych w Wiedniu 
rozpoczął się w czwartek sensacyjny proces 
o politycznem zabarwieniu, proces, który 
ja-krawe światło rzuca na wewnętrzne sto- 
sunki w państwie austro-węgierskim, a któ- 
rego szczegóły podawaliśmy w telegramach. 
Pięćdziesięciu dwóch posłów chorwackich 
wystąpiło w szranki sądowe ze skargą 0 0- 
brazę przeciw znanemu historykowi wiedeń- 
skiemu Friedjuogowi i odpowiedzialnemu 
redaktorowi dziennika Reichspost Ambroso- 
wi. Powodem skargi są artykuły, pisane 
przez Friedjunga na wiosnę roku 1908, a 
więc w czasie najgorętszej kampanii o Bo- 
śnię i Hercegowinę, w „Neue Fr. Presse* i 
szereg artykułów w „Keichspost*, które po- 
słom chorwackim zarzuciły jawną zdradę 
stanu przez konspiracyjne machinacye na 
rzecz Serbii. Proces ten jest więc poniekąd 
dalszym ciągiem głośnego prccesu zagrzeb- 
skiego, tylko że tam prokuratorya węgier- 
ska wytoczyła skargę poszczególnym polity- 
kom, jednostkom, podczas gdy tutaj cała 
grupa posłów chorwackich staje przed są- 
dem, aby oczyścić się z ciężkiego zarzutu o 
zdradę stanu. 

Pan Friedjung oskarżył bowiem t. zw. 
serbsko-chorwacką koalicyę posłów w sej- 
mie zagrzebskim, że w porozumieniu z rzą- 
dem serbskim i za pieniądze tegoż rządu 
przygotowywała rewołucyę w  Chorwacyi i 
na Węgrzech celem utworzenia państwa 
wielko serbskiego. Co więeej, spiskowcy 
chorwaccy mieli działać w ścisłym kontak- 
cie z węgierską partyą niezawisłości, szcae- 
gólnie z przywódcą stronnictwa tego, Kos- 
suthem. Równocześnie bowiem z utworze- 
niem Wielkiej Serbii miały się Węgry prze- 
mocą oderwać od dynastyi Habsburgów. 

Friedjung w artykułach swoich  szcze- 
gółowo opisywał, jak od lat tajaa propagan- 
da, kierowana z bBelgradu, przygotowywała 
otwarte powstanie w B śniii Hercogowinie, 
jak najwybitniejsi działacze chorwackiej i 
węgierskiej irredenty w tych zakulisowych 
machinacyach żywy brali udział i bezpo- 
średnio pod dyrektywą rządu belgradzkiego 
zawiązywali sieć spiskową na szeroką skalę. 
Specyalnie wymieniał Friedjung serbskiego 
szefa sekcyi w ministeryum spraw zewnę- 
trznych, Spałajkowica, jako głównego aran- 
żera tych m:chinacyi, przez którego ręce też 
wszystkie sumy z Belgradu szły do rąk dzia- 
łaczy chorwackich 

= Ponieważ Friedjung nazwisk nie wy- 
mienił, przeto cała partya sejmowa serbsko- 
chorwacka wytoczyła mu wspólną skargę 
o obrazę. Tylko poseł Supilo, jeden z naj- 
wybitniejszych polityków Chorwacyi został 
po imienin nazwany i dlatego wystąpił z o- 
sobną skargą. Friedjnng jemu mianowicie 
zarzucił, że z serbskim prezesem ministrów 
Pasiczem konferował tajnie w zamiarach 
wrogich dla Austryi. Przeciwko redaktoro- 
wi „Reichspost* Ambrosowi wytaczają po- 
słowie Supilo, Pribicewie i Lukinie proces 
na tym samym tle. O trzech tych p'słach 
twierdziła „Reichspost*, że pobierali roczne 
subwencye z Belgradu w ilości kilkunastu 
do kilkudziesięciu tysięcy keron. 

Oczywiścią, że proces tego rodzaju ca- 
ła opinia publiczna w Austro-Węgrzech z 
napiętą śledzi uwagą. Między skarżącymi 
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znajdują się oprócz wymiesionego posła Su-|ra okręgu I gimnazyum męskie, oraz żeński 


piło tak wybitne osobistości, jak byly ban 
chorwacki hr. Pejacewie, generał Tomcie, 
który w pelnym mundurze przybył na sąd, 
i inni. Proces ten niewątpliwie nowe rzuci 
światło na stosunek południowych słowian 
do niemców w Austryi. W wielkim zma- 
ganiu się żywiołów niemieckich i słowiań 
skich w psństwie austro-węgiarskim proces 
wiedeńsk:; just tylko jednym nowym mo- 
mentem bardzo ciekawym. Odsłoni on tak 
że niewątpliwie rąbek z zagranicznej polity- 
ki austryuckiej, która doprowadziła do ane- 
ksyi Bośni i Hercegowiny. Walka u progu 
Bałkanów, ezy to wprowadzona przez ofi- 
cyalną dypiomacyę, czy przez intrygi zaku- 
hsowe í knowania rewolucyjne, nie jest je- 
szcze bynajmniej skończona. Z tej strony 
niejedna jeszcze niespodzianka może zasko 
czyć Europę. 


WZTSTEĘG iT T aanl 
Ł izb prawodawczych. 


x W podkomisyi komnnikaryjnej zwrócili u- 
wagę posłowie na przewyżkę wydatków przy budowie 
pierwszej sekcy: kolet Amarskioj, Wedłag kusztorysu 
sekcya ta miała kosztować 17 milionów, tymezasem 
przowyżka wyniosła 2 miliony. Poset Święcicki eznaj- 
mił w kuluarach, że rząd nsprawiedliwia wydatek 1,6 
miliona spełnieuiom zyczenia Dumy, która zapraguęła 
az'by kolej była budowaza wyłącznie przez rosyan, 
Posłowie obliczają, że «dezyderaty Dumy» będą kosz- 
towały w ten sposób okolu 30 milionów rb. przy cgól- 
nym koszcie kolei 300 milionów rb. 


X Prczydynm Dumy skazało kilku posłów za 
niabywauie bez powodu na posiedzeniach Dany na 
grzywny. Między innemi poseł Montwiłł zapłacić ma 
125 rb. za 5 posiedzeń. 


X W komisyi Rady Państwa odbyła się burzli- 
wa narada nad prawem o gminach staroobrzędowych. 
Po długich rozprawach uchwalono zabron.ć staroobrzę- 
dowcom propagandy. 


X Poseł Czilikin złożył eświadczenie p. Chomia- 
kowowi, w którem motywuje konieczność postawienia 
na porządek dzienny jednego z uajblizszych posiedzeń 
Domy sprawy położenia na Dalekim Wschodzie. 

W tych dniach ma się odbyć poufua posiedze- 
nie Dumy, które zostanie poświęcone projektowi walki 
ze szpiegostwem na Dalekim Wschodzie. 


X Według krążących pogłosek Duma będzie 
odroczona, z powodu Świąt Bożego Narodzenia, Naj 
wyższym Ukazem. Wakacyn trwać mają ad 20 grud- 
nia st. st. do 15 stycznia. Posłowie joż stosunkowo w 
dużej liczbie rozjeżdzają się. 


Z prasy rosyjskiej. 


O mowie Bethmana Holiwega w parla- 
mencie niemieckim pisze „Nowoje Wremia': 


«Wogóle mewa Botbmana Hollwega wywołuje 
w nas uczucie spokoju. Jak się zdaje, Niemcy zmę- 
czyły się juz oedegrywaniem roii powszechnego Strasza- 
ka i postanowiły zakosztować innego życia — nie tak 
wystawnego i niespokojnego, ale natomiast utrwalają- 
cego dotychczasowe polityczne, kulturalne i ekonomicz- 
ne zdobycze». 


Organ półurzędowy mowę kanclerza 
niemieckiego przyjmuje także z uznaniem. 


«To—pisze cRossiia»—cn kanclerz mówił o przy- 
jaznych uczuciach Niemiac i Rosyi i o osobiste| przy- 
jażui Mouarchów, znajdzie w Rosyi żywy oddźwięk i 
odpowiada istotnym uczuciom i zamiarom rządu ro- 
syjskiego». 

Mniej dyplomatycznie, ale bardziej 
szczerze pisze Riecz‘i ||... 

"9 «Mowa kanclerza o polityce zagraniczrej nie 
mogła przynieść nic nowego. Nie wyśracza ona poza 
obręb wypróbowanych szablonów systeraatu międzyna- 
roduwego, który przenosi ponad wszelkie «programy» 
milczącą walką o swe interesy «od wypadku do wyj 
padku», zapomocą wytrwałago nacisku <opaucerzonej 
pięści», z niezbędnem naturalnie przystosowaniem się 
do chwili, to znaczy z lekkimi «fermatam'» nad poko- 
jowemi enuncyacyami», 


Taką „fermatą* są pokojowe oświad- 


czenia kanclerza o Racconigi, „polepszeniu“ 
stosunków anglo-niemieckich i t. d. 


„Pietiersburskija Wiedomosti* stannw- 
czo się zrewoltowały. P. Durnowu (nie by- 
ły minister) występuje przeciwko hasłu „Ro- 
sya dla rosyan*. 


«W imię jakich praw i sprawiedliwości Rosya 
powinna być wyłącznie dla rosyau, a nie dla wszyst- 
kich wiernych poddaoych Monarchy? 

«Chrześcijaństwo potępia bezwglądnie brutalną 
nauką o nacyonalizmie i o wyższości jednego narodu 
nad drugim. Kto propaguje wolność, bie może propa- 
gować niewoli. Dlaczegóż to naród rosyjski powinien 
być uznany za święty i wybrany. a inne narody po- 
winny przed nim padać na twarz? i 

«Od dnia podbicia narodów nierosyjskich otrzy- 
mywały one prawa, składały przysięgę Monarsze, poł- 
niły służbę wojskową 1 broniły nietylko krosów, ale i 
ziemi rosyjskiej. Dlaczegóż więc <inorodcy» o ile są 
wiernymi poddanymi i składają w ofierze swoją krew, 
broniąc wspólnej ojczyzny, powinni być pozbawieni 
praw, a ua ich ziemi powiuni być panami wyłącznie 
rosyanie?» 


Jak na „Pietierburskija Wiedomosti* — 
zdania wprost buntownicze. 
(69) 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Współpracownik «Dzien. Petersb.» miał wy- 
wiad u jednego z działaczów neosłowiańskich, gan. Wo- 
łodimirowa. Między innemi mówił gen. Wołodimirow 
o sprawie chełmskiej: 

<Wypowiadałem się już nieraz w tej Sprawie tak 
ja, jak i inni przeciwnicy wyodrębnienia, w prywa: 
tnych rozwowach i na zjazdach słowiańskich. Jest pe- 
wua etnograficzna, ze się tak wyrażę, sprawiedliwość 
w poprawieniu gracie Królestwa Polskiego. Pomimo 
to przyznaję otwarcie, i nie jest to jedynie moje oso- 
biste zdanie: reformy w Królestwie Polskiem winny 
były poprzedzić wszelkie wyodrębnienie, tymczasem 
dzieje się naodwrór. W razie, gdyby reformy były u- 
skutecznione, przystąpilikyśmy do rozgraniczenia się ze 
spokojem; są powiaty guberuii litewskich da tego sta- 
pnia wyłącznie prawie zaludnione przez polaków, że 
możnaby w drodze rekompensaty przyłączyć je do Kró- 
lestwa. Wśród stronników wyodrębnenia Chełmszczy- 
zoy najwyrażniej przebija myśl związania tego aktu z 
reformami w Królestwie Polskiem—wprowadzeniem sa- 
morządu ziemskiego, miejskiego i t. p. 

«Ja i wielu innych przedstawicieli neoslawizmu 
w Rosyi zgadzamy się z tem, że w tych warunkach, w 
jakich rząd wyodrębnienia przeprowadzić pragnie, akt 
ten dla sprawy słowiańskiej ma jsdynie znaczenie uje- 
mne. Zgodz'ć się można nawet z myślą, że jeśli chełm- 
Szczamie rzeczywiście znajdują się w opłakanem puło- 
żeniu, to jest to reznltatem postępowania władz, Które 
ich sztucznie przedzierżgnęły z unitów w prawosła- 
waych; dzięki zaś zwykłej w takich razach reakcyi, 
gwałtownie powrócili oni na łono katolicyzmu». 


Komitet statystyczny przy min, spraw wewn. 
rozpoczął przyjmowanie próśb ed zyczących sobie przy- 
JĄć udział w ogólnym spisie ludności w raku 1910. Wy- 
datki na ten cel określono na 7 milionów rubli. 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 
(Z pism i od korespondentów). 


¿+ — Wice'- minister oświaty w Wilnie. 
W piątek przybył do Wilna wiceminister 
oświaty rz. r. st. Gieorgijewskij i tegoż sa- 
mego dnia zwiedził w towarzystwie kurato- 


,<2gą ćw s. kół zawodowych 
r aA 
i DN MIE: 


wiceminister udzie- 


nowego 
naby- 
Wice- 
energicznie tę 


instytut Maryiński. 

W piątek również 
lił posłuchania prezydentowi miasta p. M. 
Węsławskiemu, który przedstawił mu po- 
trzeby miasta pod względem oświatowym. 
Przedewszystikiem prezydent miasta zwróci} 
uwagę na kormeczność budowy 
gmachu dia szkoły realnej na plaen, 
tym przez miasto za 30,000 rubli. 
minister obiecał poprzeć 
sprawę. 

Następnie p. prezydent zak omunikował, 
że w roka przyszłym miasto otwiera 5 no- 
wych szkół elementarnych, przyczem zarząd 
miejski uważa za konieczne otwarcie dwóch 


szkół 7z' todowych. 
czw HoA 


Wiceminister oświad- 
niaisteryum przywiązuje wielką 
i że pod tym 
i.icyatywa miasta spotka się z 
* 32.0 ministeryum. 

W sprawie wyższego zakłada nauko- 
wego w Wilnie prezydent miasta poinfor- 
mował wiceministra o przebiegu dotychcza- 
sowych prac i starań. Wiceminister oświad- 
czył, że ministerstwo oświaty uważa za bur- 
dzo pożądane otwarcie wyższego zakładu 
naukowego w kraju Północno-Zachodnim. 
Na przeszkodzie do rychłego urzeczywistnie- 
nia tego projektu staje jednak brak fundu- 
szów, oraz personelu nauczycielskiego. W 
każdym razie otwarcie uniwersytetu w Wil- 
nie nie może nastąpić wcześniej, niż 
zostanie całkowicie urządzony uniwersytet 
w Saratowie. 

Na tem się rozmowa zakończyła. W so- 
botę rano wiceminister rewizytował prezy- 
denta miasta, poczem zwiedzał w dalszym 
ciągu: II gimnazyum, seminaryum nauczy- 
cielskie, szkołę realną, szkcłę chemiczno- 
techniczną. I szkołę miejską i gimnazyum 
Niezdziurowej. W niedzielę wiceminister 
ma zamiar zwiedzić żydowski instytut nau- 
czycielski i być obecnym na uroczystości 
poświęcenia szkoły miejskiej w Nowej Wi- 
lejce. 

Wieczorem w niedzielę wiceminister 
w towarzystwie kuratora wyjeżdża do Dy: 
naburga i Mińska. 

— Zatopienie promu. Zatonął kcło Mozyra (w 
gub- mińskiej) prom, na którym zna'dowało się 26 osób. 
Wypadek spowodowały przestraszone konie. Wyrato- 


wało się zaledwie 6 osób, dobrych pływaków, reszta 
utonęła. 


uż 


Fr 


Obchód uroczysty uczczenia rocznicy Zgonu 
Juliusza Słowackiego w Odesie, 


—=0D= 
(Korespondencya własna «Dziennika Kijowskiego»). 


Dzień 28 listopada 1909 roku zapisze 
się na długo w pamięci odesian pamiętnemi 
zgłoskami, gdyż serca nasze pokrzepione zo- 
stały nadzieją i wspaniułe, pełne poezyi o- 
brazy poetyczne, stworzone przez genialaego 
wieszcza, ukazane nam zostały na scenie w 
formie wysoce artystycznej, wrażając się w 
pamięć i pozostawiając ślad pamiętny, wra- 
żenie głębsze. 

Dzień obchodu jest tem ważniejszym 
dla nas, że wszyscy skupiliśmy się na zbio- 
rowy wysiłek. „f)om Połski*, „Lira*, „Ogni- 
sko*, wszystkie trzy stowarzyszenia połączy- 
ły usiłowania wspólne ku temu, aby obchód 
Słowackiego w Odesie zaświadczył o tem, 
iż kolonia odeska nie idzie w tyle poza in- 
nemi, że odczuwa tętno życia kraju całego 
i nie są dla niej obojętne sprawy duchowe 
całego narodu. 

Rzeczywistość przeszła oczekiwanie. 

Sala „Ogniska* zapełniła się po brzegi. 
Wszystkie miejsca i chóry były zajęte przez 
doborową publiczność. W przejściach, pod 
ścianami długim szeregiem stanęła młodzież— 
uczniowie średnich zakładów naukowych, 
panienki i studenci. 


Cisza uroczysta zaległa salę, gdy pani 
Zofia Grzymałowska, znana od lat kilkuna: 
stu pracowniczka w zakresie wykładów i 
stadyów nad literaturą polską, zajmując 
miejsce na trybunie, wygłosiła niedługi od- 
czyt, poświęcony pamięci Juliusza, nazywa- 
jąc go „prorokiem idealizmu“. 

Stłamione oklaski były wyrazem po- 
dzięki za przejęte głębokiem uczuciem sło- 
wa, gdy na tle czarnej kurtyny zjawił się 
p. Mieczysław Nostitz-Jachowski i przy świe- 
tle zgaszonem zadeklamował, niby zaklęcie 
z za grobu, wzniosły „Testament“ Słowa- 
ckiego. 

Po krótkiej przerwie ujrzeliśmy na 
scenie cały akt 5:ty „Maryi Stuart“; dzięki 
wytrawnej grze p. F. Kuleszyny (Marya), p. 
Mieczysław Nostitz-Jachowskiego (Botwel) i 
pazia (p. Janina Skonieczna), utwór ten prze- 
jat uczuciem grozy całą publiczność, zwła- 
szcza młodzież, kształcącą się na obcych 
wzorach i nieznającą klasycznych utworów 
naszych pisarzy, gdyż na scenach naszych 
najczęściej dotąd panował wodewil i kome- 
dyjki. 

3 Jeszcze większe wrażenie wywarło wy- 
stawienie sceny 8, aktu Il-go „Lilli Wenedy*. 
Dzięki wybornej reżyseryi p. Wincentego 
Furstenberga i doskonałej kompozycyi ma- 
larskiej p. Kazimierza  Przyszychowskiego 
scena ta przeniosła nas całkiem do jakiegoś 
zgoła innego, cudownie prostego, słowiań- 
skiego, bajecznie kolorowego świata. 

Melodeklamacya Harfiarza (5. Toma- 
szewskiego) wiele osób wzruszyła do głębi, 
to też wszyscy tak byli przejęci, że jakby 
zastygli i oklasków prawie że nie było. 

Po niedługiej pauzie nastąpiło odsłonię: 
cie biustu Juliusza Slowackiego, na tle lau- 
rów i kwiatów. Chór mię:zany odśpiewał 
kantatę Gounoda, zaś następnie przy dźwię: 
kach pułoneza z opery „Mazepa“ Miunchei- 
nera, korowód postaci z utworów Słowa- 
ckiego sunął majestatycznie przed posągiem 
wieszcza, składając mu hołd i podziękę. 

Prócz postaci z wystawionych utworów, 
jak harfiarze, Gwińona z dziećmi, Marya 
Stuart, ukazali się bohaterowie innych utwo: 
rów, jak posępny Mnich (p. Słoniński), zroz- 
paczony ojciec zadżumionych (p. Wacław 
Talikowski), Alina i Balladyna (p. Dobrowol- 
ska i p. Helena Balicka), Mazepa, Zbigniew, 
Wojewoda, ślepy Horsztyński, prowadzuny 
przez swego sługę, wreszcie piękny ułan (p. 
Cichocki), husarz w zbroi polskiej—Jan Bie- 
łecki z Anną (p. Wacław Slązakowski z cór- 
ką p. Władysława), majestatyczny Mindowe 
(p. Orszagh) i pełna poezyi, jak kwiat polny, 
pełna uroku Aldona (p. Janina Traczewska). 

Mało znająca utwory wieszcza młodzież 
nadzwyczaj zainteresowała się typami tymi, 


a będzie to pobudka do zaznajomienia się 
z utworami. 

Wywoływano artystów i p. Przyszychow- 
skiego, dziękowano im szczerymi okloskami 

Zakończony w nocy około godziny 2 
i pół obchód pozostaw:ł wrażenie silne. 

Jako wyraz zespołu wszystkich stowa- 
rzyszeń naszych pod egidą macierzy wspól- 
nej—Tow. dobroczynności da on impuls do 
działalności solidarnej i zachętę. Należy się 
więc podzięka inicyatorom i wykonawcom, 
chluba aktorom i cześć geniuszowi poety! 


Selim Mirza. 


Sort dead ai A 
Mały fejleton. 


«= Grudzień... Święta... 

„Dia szczęśliwych—radość... Dla smu- 
tnych —wzmożenie się napięcia i pogłębień 
smutku... Dla nieszczęśliwych — codzienna 
zwykła troska, ból i nędza... 

Tych ostatnich liczba przeogromna. 

Dla nich „gwiazdka“ to bolesna świa- 
domość, że w tym dniu źch dzieci będą smu- 
tne, a może i głodne, może zziębnięte i 
chore. 

Przeważnie nie myślimy o tem i dla 
tego tak wiele, oewiniętych ciepłem futrem, 
postac ,ż uczuciem radosnego spokoju pa- 
mięta jeńo o sobie... gdy dzwon kościelny 
na Pasterkę uderza... 

I zapominają, że Ten, Kogo idą pozdro- 
wić, pamiętał przedewszystkiem o tamtych, 
którzy cierpią.. 243 modlitwa bez czynów 
jest bezsilną.. Że dzwon pasterkowy to naj- 
wspanialszy z dzwonów, bo obwieszcza lu- 
dziom, iż w onej godzinie narodziło się przed 
łaty—Miłosierdzie... 


Leży przedemną liścik jędnej z moich 
małych korespoadentek, która pisze:— 

„Zbliża się teraz Boże Narodzenie. Przy- 
szło mi na myśl uszyć samej fartuszek, su- 
kienkę i śliniaczek dla biednego dziecka i 
posyłam moją robotę do rozporządzenia... 
Przykład mój może zachęci moje rówieśni- 
ezki, tyle jest biednych opuszczonych dzieci, 
może one dostaną swoją gwiazdkę... Re- 
na..." 


Fartuszek, sukienkę i śliniaczek prze- 
słałem do Tow. Dobroczynności i myślę, że 
głos ten dziecinny nie przebrzmi bez echa... 
ie 

»-. Może one dostaną swoją gwiazdke...“ 


Czarny Jegomość. 
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Nakładem ksiegarni Gebethnera i Wolffa (Kraków 
J. Gebethner i S-ka) wyszły następujące ksiązki dla 
młodzieży: 

— Zofia Bukowiecka: «Jak Polska za Jagiollo- 
nów urosła od morza do morza». 

— Walery Przyborowski: «Bitwa pod Raszy- 
nem». — Teresa Jadwiga: «W słońcu», powieść bisto- 
ryczna. — Zofia Morawska: «Pod Sasowym rogiem», 
nów. historyczaa. — -Cecylia Niaewiadomska: «O czem 

osia nie wiedziała», 20 powiasiek dla dzieci. —Paulina 
Krakowowa: «Niespodzianka», zbiór powiasiek dla ma- 
łych dzieci. 

Nakładem tejże firmy z cyklu «Wybór pisarzów 
polskich dla domu i szkoły» — Wacław Potocki: «Woj- 
na Chocimska». — Seweryn Goszczyński: «Zamek Ka- 
niowski». — Franciszek Zawłocki «Sarmatyzm», kome- 
dys. — Juliusz Słowacki: «Beniowski», 

Nakiady M. Arcta w Warszawie: 

— Moja biblioteczka, Andrews J. «Nasza sio- 
strzyczki w dalekich stronach».—A. B- «Białogłowy» 
Opowiadanie. — Buckley A. B. «Drzewa i krzewy>. — 
Bujno M, «Czarna Eika». «Julek i jego sprzymierzeń- 
cy». — Domańska A. eHanusia łerzyukówna>. — 
Dzieduszycka A. «Co dzieci czytały w chwilach wol- 
nych», — Ewald K. «Dwunożny ujsrzmiciel sił przy- 
rody». — (Gębarski S. «Robiuson Tatrzański». — Ha- 
goubock K. cZ życia zwierząt w niewoli». — [skierka. 
<Polna Róża». «Dili». — Karrol L. «Przygody Alinki 
w krainie czarów». — Morawska Z. «Dziewięć powia- 
stek historycznych». -- Ruskin J. «Król złotej rzeki>-— 
Teresa Jadwiga. «Szlachetne serca». — Sliwicki A. 
eMiś Kudłacz>. 

— Ukazało się drugio wydanie dzieła Szymona 
Askenazego «Książę Józef Poniatowski» (1763—1813). 
Nakład księgarni Gobethoera i Wolffa. 

— W Krakowie, drukiem A. Rippera. wyszedł 
cykl legend Czestawa Chodorowskiego, obejmujący: 
Wstęp o legendach, jegendę krakowską «Królowa Ja- 
snogórska» : legendy ludowe: «Z widzynia», «Pon Je- 
zus», «Odpust». 


EE e E 
Posładzonie rady miejskiej z dn. I grudnia, 


Przed przejściem do rozpatrzenia preliminarza 
rozchodowego, rada miejska rozpatruje wniosek wy- 
działu brukowego o podniesienie kredytu na nadzór 
techaiczny wydziału. s + 

Przy omawianin kwestyi podniesiono duskii- 
syę nad sprawą braków. P. Ekster powstaja przeciw 
wjrowadzanym obecnie brukom, twierdząc, iż cały sy- 
stem ich budowy nie wytrzymuje Krytyki, Odpowiada 
mu p. Cytowicz, wyrażając sig z uznauiem o nowych 
brukach. y 

Następuje odczytywanie preliminarza rozchodo- 
wego według poszczególnych pozycyi. Udział w kosz- 
tach utczymania iustytucyi rządowych określono w kw. 
10,854 rb, o 1272 rb. więcej niż w roku zeszłym. Na- 
stępnie rada rozpatrzyła budżet zarząda miejskiego. 
Przy układaniu budżetu postanowiono urzędnikom, po- 
bierającym mniej niż 900 rb. rocznie powiększyć wyna- 
grodzenie i na ten cał wyasyguowano, jak i w roku 
zeszłym, 250J rb. Rada jęszcze ze swej strony uznała 
za niezbędue zwiększyć pensye niektórym pracownikom. 
W szeregu takich urzędników znaleźli się dwaj pomoc- 
nicy doradcy prawnego miejskiego, którym podniesiono 
pensyę do 900 rb. 

Rada miejska na wniosek p. Lesisza dodała 180 
rb. rocznie sekretarzowi wydziału ogrodowego, który 
w ciągu 18 lat służby doszodł do pensyi 60Ọ rb. rocz- 
nie, pomimo iż pracuje bez żadnych pomocników, i jak 
to p. Lesisz zaznaczył, w ciągu calej służby aui razo 
nie brał urlopu. 

Przy rozpatrywaniu pozycyi robót drukarskich 
rada popełniła dość nieostrożay krok; sumę 3200 rb. 
stanowiącą wydatek ponad normę, na wniosek p Ru- 
ienberga rada postanowiła spłacić w ciągu 2 lat za- 
miast pokryć go w roku przyszłym odrazu, 

Taki krok grozi, jak zaznaczył p. Dyakow, tem, 
że po pewnym czasie budżet miasta składać się bę dzie 
tylko z wydatków na umorzenie przekroczeń budżeto- 
wych z lat poprzednich. Rada, nuznająe słuszność tej 
nwagi, inna wykroczenia i Pa postanoriła nie 
rozkładać na raty. 

Na koszta wyborów do rady miejskiej w r. 1910 
wyssygtowano 2500, 

Na tem zebranie przerwano. 


KRONIKA. 


Kalandarzyk. 

Dsiś 2 (15) Bibianny P. M. 

Jutro 3 (18) Franciszka Ksawerego W. 
Wschód słońca godz. 7 m. 57. 


Zachód słońca godz 3 m. 54 
Dłagość dnia godz. 7 m. 57. 


— W sprawis nowego kościoła. Komi- 
tet budowy kościoła św. Mikołaja na list 
wysłany do J. E. biskupa łacko żytomier- 


skiego, ks. Karola Niedziałkowskiego, w 
sprawie nowego kościoła (wydrukowany w 


Nr. 267 naszego pisma) Został zaszczycony 
odpowiedzią Pasterską. Jego Ekscelencja 
składa gorące podziękowania 1 wyrazy u- 
znania komitetowi za jego dotychczasowe 
trudy, a zarazem prosi, aby i nadal nie 
odmawiał swej pracy i, pomocy do zupełne- 
go wykończenia świątyni. Nie mogąc oso. 
biście dokonać aktu poświęcenia kościoła, Z 
powodu chwilowo nadwątlonego zdrowia, 
Najdostojniejszy Pasterz upoważnia do od- 
bycia tej uroczystości w d. 6 grudnia, jako 
dnia św. Mikołaja, pod którem wezwa- 
niem kościół jest zbudowany. J. B. ks. An- 
tonisgo Karasia, biskupa Sufragana łucka 
żytomierskiego w asystencyl miejscowego 
kleru. 

Do czasu utworzenia przy tym koście- 
ie nowej parafii, które nastąpi pu otrzyma- 
niu zgody wyższych władz afdministracyj- 
nych na uczynione już w tej sprawie przez 
ks. biskupa przedstawienie, parafia kijow- 
ska pozostaje pod zarządem ks. kanonika 
Kazimierza Stawińskiego, kościół zaś św. 
Mikałaja, odbywanie w nim nabożeństwa i 
zajęcie się wewnętrznem liturgicznem urzą- 
dzeniem Świątyni, poleca się ks. Józefowi 
Janowi Zmigrodzkiemu, kapelanowi szkół 
kijowskich, którego Jego Ekscelencya wska- 
zuje, jako nowego członka komitetu a zara- 
zem przyszłego ewentualnie proboszcza no- 
wej parafii. 

— Z k. rz-k. Tow. dobroczynności. Ze- 
branie pań kuratorek z dnia 1 grudaia r. b. 
postanowiło za naszem pośrednictwem zwró- 
cić się do ogółu, a w szczególności do dzie- 
ci, g usilną prośbą o składanie ofiar w „Dz. 
Kijowskim“ na choinkę dla biednej dziatwy, 
pozostającej pod opieką Tow. dobr. w róż- 
nych jego instytucyach, gdyż fundusze Tow. 
dobr. nie pozwalają na zrobienie dzieciom 
tej uciechy, uświęconej dorocznym zwy- 
czajem. | 

Dzieci średnio zamożnych rodziców, 
mają zazwyczaj tyle niespodzianek w dniu 
wigilijnym, że prosząc rodziców, by cząstkę 
funduszu, wydanego na takowe, oddali dla 
biednych sióstr i braci, doznają największej 
radości, jaką zawsze daje spełnienie dobrego 
uczynku. Więc, dziatki kochane, śpieszcie 
4 waszymi ofiarami, by Narodzenie Chry- 
stusa było dniem wesela dla wszystkich. 

— Z teatru polskiego. Niedzielne przed- 
stawienie w „Ozniwie* zapowiada się na- 
der ciekawie. Odegraną ma być dwuakto- 
wa operetka W. Rapackiego „Colombina*, 
oraz jednoaktowa komedya satyryczna A. 
Nowaczyńskiego „Prawo Mimiery*. 

Próby z tego widowiska odbywają się 
codziennie. 

— Z Koła kobiet. Zebranie sekcyi pe- 
dagogicznej „Koła kobiet“ odbędzie się jn- 
tro dnia 3 grudnia w lokaln „Taniej Kuch- 
ni“ (Funduklejowska 26). Omawianą będzie 
kwestya: „Rozwnjn charakterów". Początek 
punktaalaie o g. 8 w. 


— Jubileusz. Dn. 30 grudnia r. b. 
przypada 50-letnia rocznica działalności lite- 
rackiej jednego z nalstarszych dziennikarzy 
polskich, Józefa  Tokarzewicza (Hodi). 
Du. 30 bowiem grudnia r. 1859, t. j. 50 lat 
temu ukazały się pierwsze jego utwory 
w dodatku literackim „Kuryera Wileńskiego“. 

Urodzony w Bielsku w r. 1841 ukoń: 
czył on gimnazyum białostockie w r. 1859 
i udał się następnie do uniwersytetu w Pe- 
tersbnurgu. 

Kiedy niebawem w kraju nastąpiły ma- 
nilestacye patryotyczno-religijne, wziął udział 
w Petersburgu w wielkiej demonstracyi 
uniwersyteckiej, za co 6 miesięcy przesie- 
dział w więzieniu. 

Następnie w r. 1863 po bitwie pod 
Meszyńcem przedarł się pieszo do Galicyi, 
a stamtąd emigrował do Francyi. 

Pomiędzy r. 1866 — 1867 redagował 
„Przyszłość“, organ o kierunku międzyna- 
rodowym. 

W roku 1869 wydawał i redagował 
czasopismo p. t. „Gmina* w Genewie, w któ- 
rej do spółki z „Kołokołem* Hercena, pro- 
pagował, zgodnie z asocyacyjnemi zasadami 
Kanta, idee związkowości społecznej i fede- 
racyjnej. 

Wydalony przez rząd francuski, pod- 
czas przyjazdu do Paryża Aleksandra II, na 
połudvie Francyi — powraca do Paryża za- 
Taz na początku 1869 roku, jako wybrany 
przez całą emigracyę polską członek komite- 
tu „zje .nouzenia wychodźczego”, wraz z Wa- 
lerym Wróblewskim i Leonem Fraakowskim 
i obejmuje redakcyę organu tego zjednocze- 
nia, „Niepodległość“, którego żywot przecię- 
ła dopiero wojna francusko-pruska 1870 r. 
i komuna paryska 1871 r. 

Po upadku komuny Hodi-Tokarzewicz, 
jako przyjaciel Wróblewskiego, został wy- 
prawiony bez sądu na galery do Cherbourga. 

Po uwolnieniu bezwarunkowem z tak 
zwanych pontonów i po zupełnym upadku, 
podczas reakcyi Tiersa — wszelkiego ruchu 
emigracyjnego, zaczął pisywać z Paryża do 
cism krajowych: najpierw do „Kraja“ kra- 
kowskiego (ś. p. pr. Gumplowicza i Alfreda 
Szczepańskiego) w latach 1871 — 2; następ- 
nie lat kilka pisywał w „Kłosach* warszaw- 
skich (Lewenthala) listy z obcego świata, 
oraz w „Wieku“ (Liwestama). Podczas ju- 
bileuszu Kraszewskiego redagował wraz ze 
ś. p. Al. Ciszkiewiczem — „Listy Polskie“. 

Uwoloiony sądownie od odpowiedzial- 
ności za wypadki r. 63 i emigracyjne, prze- 
niósł się z Wilna do redakcyi nowozałożo- 
nego „Kraju“ petersburskiego, w którym 
pracował w ciągu lat 12, -~ 

Po amnestyi z okazyi wstąpienia na 
tron panującego obecnie Cesarza zdjęto 
z niego dozór policyjny i pozwolono mu za- 
miesźkać w Warszawie, gdze współpraco- 
wał przedewszystkiem w miesięczniku „Aie- 
neum“ j w „Gazecie Warszawskiej“, a nad- 
to, nieco później, w „Prawdzie“ Świętochaw- 
skiego i w „Przeglądzie Tygodniowym* Wi- 
ślickiego. Wreszcie w „Gazecie Polskiej“ 
ś. p. J: Gadomskiego, gdzie skreślonę zosta- 
ło, przeważnie jego ręką, pomnikowe 8-to- 
mowe dzieło, „Historya wieku XIX“, 

Pracował w redakcyi „Nowin Wileń- 
skich* ke. bisk. Roppa, a nieco przedtem 
w „Kuryerze Litewskim", jako weteran pu- 
blicystyki polskiej, zamieścił w pierwszym 
numerze list inauguracyjny. W r. 1906 
zwiedził Chełmszczyznę i rezultat swych 
spostrzeżeń zawarł w książce p. t. „Na ka- 
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wałku starej Polski“ do „Biblioteki dzieł 
wyborowych*. W Kijowie pracował przez 
czas jak:s w redakcji „Kresów“ i w pierw- 
szych 3 zeszytach czasopisma miesięcznegu 
„Nasza Przyszłość“, 

— Z Twa miłośników nrzyrady. W 
czwartek d. 3 b."mi. w botaniczzym „abine 
cie uniwersytelu odbędzie się zebranie człon 
ków T-wa miłośników przyrody, na którem 
p. D. Łarionow odczyta referat „o pocho 
dzeniu naszych zbóż kuliuralnych i pokre- 
wnych im gatunkach dzikich.“ 

— Komitet rejonowy. Wędniu dzisiej 
szym rozpoczynają się$sesye zarządu kijow- 
skiego komitetu rejonowego. kozpatrzonem 
będzie kilka spraw ważniejszych, dotyczą 
cych przewozn ładunków kolejami. 

— Fatalny stan szosy. Gubernator ki- 
jowski przesłał prezydentowi iniasta skargę 
dyrektora koppusu kadeckiego na fatalny 
stan szosy ksdsckiej w części”mię:zy kor- 
pusem a Bibikowskim Balwarem. Ulica, 
wedługąbrzmienia skargi—pełna jest wybo- 
jów, chodniki—rowów. 

— W sprawie komory celnej. W nie- 
dzielę n prezydent» miasta odbyła s'ę nara- 
da w sprawie komory celnej w Kijowie, w 
której brali udział przedstawiciele miasta, 
członkowie zarządu miejskiego p.p. Falberg 
i Kicb,o. W. Oitarzewski,żktóry opracował w 
szczegółach pierwszy projektu kamory cel- 
nej, przedstawiciele kapiectwa kijowskiego 
p-p. Czokołow i Margolin, — kolei Poł.-Zach., 
Chiżniakow i Aleksicjew, architekta miejski 
Bobrusow, oraz przyjezdni z Petersburga, 
dyrektor departamentu opłat celnych, archi- 
tekta i urzędoik ministerstwa finansów. 

Na naradzie powyż:zej ostatecznie roz- 
strzygnięto w sensie twierdzącym kwestyę 
budowy komory celnej, następnie wybrano 
miejsce dla komory, uchwalono projekt jej 
gmachów, projekt połączenia komory z 
dworcem kolei w ten s osób, aby przywo- 
żenie ladunków i odprowadzanie pustych 
wagonów odbywało się bez zwłoki. W koń 
cuguchwalono, że mniejsze i przesyłane po- 
cztą posylki będą oclane na dworcu kole 
dla przyśpieszenia ich odbioru. 

Do urzeczywistnienia projektu k'mor7 
celnej brakuje obecnie tylko zatwierdzenia 
przez ministerstwo finansów pożyczki obli- 
gacyjnej na komorę w kw. 150 tys. rb. oraz 
zatwierdzenia przez Dumę Państwową per 
sonelu jej urzędników. Budowa komory 
luaxSsię rozpocząć w marcu r. 1910, w pa- 
ździerniku t. r. zacznie oa fuukcyonować. 


— UJĘCIE RABUSIA. Przed paru tygodniami 
ograbiono mreszkaniB rzeźnika Łurzyńskicego w dziel 
nicy eNowoje sirojenie». Poszukiwania złoczyńć ów 
zakończone zostały wczoraj żaresztowauiom jeszcze je 
duego podejrzanego o przestęp=two S. Kijewskicgo 
mieszkającego na Demijówco. Zaarosztowano go 1 usa- 
dzono w łybedzkim cyrkułe. 

.— SAMOZWANIEC. Do cyrkułu pałacowezo 
jakiś pan przyprowadził w tych daniach dwie znareszto 
wane przez siebie kobiety i, przedstawiwszy się dyżur- 
nemu rowirowemu, jako pomocnik naczelnika wydziału 
śledczego, Myszewski, zaczął spisywać protokół. Iiobił 
to jednak tak nieumiejętnie, że rewirowy zwrócił na 
to nwagę i zaczął go badać. Nieznajomy zmieszauy 
podał nazwisko innego agenta śledczego, ale rewirowy, 
jak się okazało, Znał tego ostatniego osobiście, wykręt 
się przeto mie ndał. Nieznajomy musiał podać „swo 
istotne nazwisko; jest to b student?Pawlikowski. 

— POŻAR. Skutkiem złego urządzenia pieców 
wybuchł onegdaj pożar w masarni Goldberga, mieszczą- 
cej się w domu gubernatora charkowskiego Kalori- 
nicza przy ul. W. Wał ur 48. Ogień prędko został 
stłumiony. 

— ARESZTOWANIE. Na al. W. Wasilkowskiej 
agent ochrony zaaresztował strzelających ż rewolwerów 
M. Sieńkowa, Morefowicza i G. Woronczuka. Policya 
śledcza zawrosziowała pozbawionego praw Onut: ego 
Kantę i zbiegłego z pod konwoju w pow. skwirskim 
T. Swietnienkę. 

— KARY ADMINISTRACYJNE. Za przekro 
czenie postanowień obowiązujących o meldunkach dzier 
żuwca pokojów umrblowanych Benderskiego przy wi. 
N. Wał nr 29 L. Gamb skazany został na 2U0$rb. 
grzywny lnb miesiąc aresztu, właścicioł hotelu Cher- 
sońskiego przy tejżs ulicy na 50 rb. grzywny lub 15 dni 
aresztu. 


— KRADIEŻE. Z mieszkania dra M. Sakea- 
gań:kiego przy Kreszczatyku Nr. 31 skradziono bieli- 
zny za rb. 200. 

— Dymisyonowanomu generał-porncznikowi K. 
Mielnickiema przy ul. Gogołewskiej Nr. 30, skradziono 
rasowego psa <Dorek», wartosci 100 rb. 

— fa strychu domu Nr. 8 przy ul. Rejtarskiej 
skradziono na snmę rb. 10.) bielizny, należącej do A, 
Ludyńskiego 

— W domn Nr. 22 przy ul. Diełowej dwaj ra 
busie próbowali okraść sklep Czarnej, ale zostali schwy- 
tani. 

— Okradziouo mieszkania: E. Dnbińskiej przy 
Wozniesienskim zjeździe Nr. 14, F. Mayera przy Car- 
A zauikn Nr. 4, T. Majewskiej przy ul. N. Wał 

r. 63. 


Z SĄDÓW. 
Sprawa Romanowicza-Slawatynskiego. 


Przez wczorajszy dzień do późnego wieczoru sąd 
okręgowy badał świadków w sprawie sztabs-kapituna 
Romanowi:za-Sławatynskiego. Dzisiaj od godz. 11 
zrana w dalszym ciągu badanie świadków oskarżenia. 


Wyrok śmierci. 


Wczoraj kijowski sąd wojenno-okregowy rozpa- 
trywsł sprawę Andrzeja Szulgi, Eufemii Krywenkowej 
i Aleksandry Palewikonej, oskarżonych o udział w za- 
bójstwie Chai i Abrama małżonków Doroszew. 

Dnia 16 stycznia roku zeszłego w miasteczku Wo- 
roneżach, powiatu królewięckiego, gub. czernihowskiej 
znaleziono malżonków Dorószew w ich mieszkaniu l- 
tórainie porąhanych siekierami, 

Doroszewowie utrzymywali w Woronaeżach skle- 
pik kolonialny, band») prowkdzili do p'źiej nocy, tak. 
ze złoczyńcy mogli wejść zapełnia swobodnie przez 
zawsze vlwarte drzwi. Po upływie pownego czasu r.e- 
czy zrabowane n nich znaleziono a miejscowych miesz 
kanców Piotra Krywenkowa i Wasyla Polewika, któ- 
rych natychmiast aresztowano wraz z żonami. W tym 
samym czasie w miasteczku zmarła Katarzyna Szu/ga, 
która przed Śmiercią przyzuała się córce, ża umiera za 
zgryzoty, pouieważ syn joj Andrzej Szulga zaon Chsję 
i Atrama Doroszew. Jako dowód, przytoczyła fakt, ża 
pawaej nocy wrócił om, mając zakrwawiore rękawy 
1 kołnierz u koszuli. Gdy wyznaniu to doszło do wia- 
domości policyi, dokonano rawizyi w mieszkaniu Szul- 
„gów i zaaleziono tam koszulę z obciętymi rękawami i 
kułuierzem. Wobec tego aresztowano Andrzeja Szulgę. 
Piotr Krywenko i Wasyl Polewik zmari w więzieuin 
na tyfus. 

Wczoraj sąd wojenny rozpatrzył sprawą co do 
pozostałych oskarzonych i skazał Andrzeja Szulgę na 
pozbawienie wszystkich praw stanu i śmierć przez po- 
wieszenie. Eufemię Krywenkowę i Aleksandrę Pole- 
wikowę uniewianiono. A 

Przytom sąd postanowił starać się przed dowo 
dzącym wojskami kijowskiego okręgu wojennego o za- 
mianę Andrzejowi Szuldze kary śmierci na dożywotnie 
zesłanie do ciężkich robót, 


„Anarchista*. 


Szósty wydział kijowskiego Sądu okręgowego 
przy ndziałe przysięgłych rozpatrzył wczoraj sprawą 
Włodzimierza Szewczenki, oskarzónego o„listowne wy: 
muszanie pieniędzy. f 

Dnia 18 lipca r. b. kupiec kijowski, lew Cym- 
balista, zamieszkały w domu przy ul. Wielkiej Włodzi- 
mierskiej Nr 73, otrzyma: z poczty anonim, w którym żą- 
dano w Imieniu jakiejś organizacyi anarchistycznej, aby 
złozył 20 lipca 100 rb. we wskazanem miejscu w parku 
Mikołajowskim. W razie niezastosowania się do żąda: 
nia, lub zawiadomienia policyi grozono mu śmiercią” 
Cymbałista nie zwrócił nwagi na te pogróżki. W na- 


DZIE 


siępoym liście, 21 lipca, żądauo już 120 rubli, Cymba- 
jista kazał swemu sabjekłowi, Zybelbersztsdtowi napi- 
sać list z prośtą, aby aator anonimów pofatygował się 
doń osobiście r położyć go we wskazanem m'ejscu 
w parku Mikołajowskim. Dniu 93 lipca uadoszła odpo- 
więdź; zanarchisiae nie zgadzał Się na propozycyę, TOZ- 
ktznjąc złożyć pieniądze o god7. 3 i pół po południu. 
O godz. 5 jakis chləpioe przypiósł znów podobny list, 
przyczem wskazał lokajowi, który mu drzwi otuorzł 
aa oddalającego się imeżczyznę, kióry ma polocił odda 
nie listu. Lokaj, Jósef Warfoiomiojew, pobiegł za nie- 
znajomym i złapał go na ulicy Próreznej. W cyrkule 
okazało się, że hył to były lokaj Cymhalisty, Włodzi- 
mierz Szewczenko. Znałeziano przy nim pisany przez 
Zyłbersziadta list, aby się stawił osobiście. Po prze- 
sluchan u świadxów sąd skazał Szewczenkę na pozba- 
wiema szczegoliiejszych praw i przywilejów i 4 luta 
rot aroszianckich. 


KRONIKA POLSKA. 


— Dziesięciolecie uniwersytetu ludowego. Tow. 
uniwersytetu ludowego im. A Mickrowicza w Krako- 
wie ukeńczyło dziesięć łat pracy. 

W sezonie 1908/1909 odbyło sięż146 wykładów, 
na kiórgch była 13,237 siuchaczy i 3 wycieczki z 265 
uczestuikami. Przeprowadzono cztery większo cykle: 
«lulinsz Słowacki» (17 wykładów, 3,182 słuchaczy), 
«Polska w dobie odrodzenia na tle dziejów powszeci- 
nych» (ua 34 wykładach 2,831 słuchaczy), «O ziemi» 
(14 wykładów, 1,032 słuchaczy), «Nauka w służbie ży” 
Ga» (L2 wykłodów, 907 słuchaczy). Do cyklowych na- 
leży też zaliczyć wyhłady o malarstwie, połączone ze. 
zwiedzaninm muzeóa: Narodowego i Czapskich. W sto- 
warzyszemach robatniczych hyło 154 wykładów (prz$y- 
rodniczyrch 69, bistorgcznych 45, literackich 19, iunych 
21), słochaczów 6,865. 

Sorawizdawu zakończona jest cyframi, przedsta- 
wiającemi zamknięcia rarhunkuwe oza ubiegły rok. 
OnróŁ wyocosił ogółem 14,437 K. Wkładki przyniosły 
1,635 K, wykłady 1,928 K, «bibłioteka 4,124 K, czytel- 
ma 990 K, wydawnictwa 318 K. Lokal kosztował 
3,663 K, wykłady 2801 K, biblioteka 3,132 K, czytel- 
nia 1,673 K. 

— eSokół» w Petersburgu. Wedlug zaczarpnię- 
tych ze sprawozdania «Sokoła Polskiego> w Peters- 
burga danych, dn. 1 lipca 1909 r. liczba członków «So- 
koła» wynosiła 770 osób (w 1908 r. było ich 720, w 
1907 — 583), cgółem zaś wpłynęło od członzów w roku 
Sprawozdawczym (nie bcząt opłat z wieczorpie i-t. d.) 
2.709 rb, co w porówuaniu z samą 2,442 rb., otrzyma- 
nych w roku 1907/8 i 3,372 rb. z r. 1906/7, wyg'ąda 
bardzo skromnie. jeśli sę weźmie pod uwagę podnie- 
sionis opłaty członkowskiej z 3 do 6 rb, i zwiększenie 
się łiczhy członków. Dochód ogólny «Sokoła» wynosi 
5,352 rb. Z powodu zmniejszenia się ¿fiar (z 588 rb, 
na 74 rb). oraz liczby członków wspierających (21 czł. 
wspier. i 525 rb. na 11 czł. wspier. i 275 rm) i braku 
aorto przypudkowych, dochody z «Sokcłe» zmniej- 
szyły się. 

Juz hód z okresu czasu od dn. 1 lipca 1908 do 
dn. L lica 1909 r. wynosi 7,049 rb. 62 kop. Zesta- 
wiając tę sumę z długami Towarzystwa — 1,450 rb. i 
dochodem 5,152 rb. 12 kop., przychodzimy do wniosku, 
ža wydatki «Sokola» są większe od dochodów o 3 347 
rb 70 kop. Z preliminarza dochodów i wydatków na 
rok 1909/10 widzimy, że zarząd oblicza dochód 8017 
rb., który, Jeśli rzeczywiście będzie osiągnięty, pokryje 


całkowicie nieiylko wszołkie wydatki bieżące, lecz i 
długi Towarzystwa. 
— Czytelnia polska w Paryżu. W | stopadzie 


r. z. powstało w Paryzu Towarzystwo, inająca na enłu 
zalozenie polskiej wypożyczalni książek, dającej moż- 
ność członkom kolonii polskiej systematycznego zapo- 
znawania sią z wydawnictwami ostatniej doby, a zara- 
zem dosiarezenia rajszerszym warstwom wychodźtwa 
rozrywki kultoralnej. 

Dotychczas zdułano zgremadzić księgozbiór, zło- 
żony z przeszło tysiąca cennych dzieł, przeważnie z za- 
kresu beletrystyki, historyi i literatury polskiej. 

Roczsa działalność bihlioteki okazała, ;ż, aby 
odpowiedzieć wzrastającym potrzebom czytelnictwa, na- 
lszy stalo wzbogacać <Czytelnię> nowemi pracami. 

Zaofiarowany dotąd kapitał? domaga się uzupeł 
nienia; wobec teg, dla utrwalenia podstawy materyal- 
nej instytucyi i zapewnienia jej warunków normalnego 
rozwoju, koniecznem jest zbiorowe współdziałanie ludzi 
dobrej woli. g 

Zarząd «Czytelni: żywi niepłonną nadzieję, iż 
osohy, uznające pożytek iustytncyi, zapiszą się na człon- 
ków «Czytelni Polskiej» lub w inuy sposób zechcą po- 
pierać usiłowania zarządu 'Fowarzysiwa. 

Szanownych panów autorów, redaktorów i wy- 
dawców najuprzejmiej zarząd uprasza żą naszem po- 
średnictwem 0 zasiłanie «Czytelni» nowemi wydaw: 
nictwami. 

Przesyłki pieniężne uprasza się nadsyłać pad 
adresem skarbnika dra Karola Vacquoret, 4, rua Le 
Gof! (Ve), lub któregokolwiek z członków zarządu, a 
ofiary w ksiażkach pod adresem «Czytelni», 2, rue du 
HFant-Pavć (Ve). 
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Ostatnie wiadomości. 


Niepowodzenia kanclerskie. Pomimo 
wszelkich wysiłków, kanclerzowi niemiec- 
kiemu n'e udalo się ostatecznie utworzyć 
większoś:i rządowej w parlamencie. W ku- 
luarach parlamentu krążyły wczoraj pogło- 
ski o rychłem ustąpieniu kanclerza, który 
jest zniechęcony swojemi dotychczasowemi 
niepowodzeniami. 

Kresowa wystawa niemiecka. Odbyło się 
w Poznaniu poufne posiedzenie komitetu 
projektowanej w 1911 roku niemieckiej wy- 
stawy dła kresów wschodnich o charakte- 
rze germanizacyjnym. Przedmiotem narad 
była kwestya zaniechania wystawy, wobec 
prawdopndobnego omijania jej rzez pola- 
ków, co spowoduje znaczny deficyt. Wię- 
kszość obradujących wyraziła jednak prze- 
konanie, że wystawę w każdym bądź ra- 
zie urzadzić należy, ewentualne zaś stra- 
ty pokryje albo rząd, albo też patryoci 
pruscy. 

Zjazd konserwatystów. Rozpoczął się w 
Berlinie zjazd przedstawicieli niemieckich 
stronnictw konserwatywnych. Mówcy twier- 
dzali, że, pomimo zapewnień hakatystów, 
konserwatyści nie zawierają sojuszu z po- 
lakami, ale nie wyrzekają się pemocy pöl- 
skiej w każdym poszczególnym wypadku. 

Nu zebraniu ostatniem postanowiono 
wykluczyć ze związku niektóre grupy, nie 
żvdzące się na stanowisko pariyi przy re- 
formię finansowej. 

Zaburzenia w Saint Cyr. W szkole 
wojskowej w Saint Cyr doszło do powa- 
żnych demonstracyi. Komendant szkoły za- 
bronił urządzania uroczystego obchodu na 
cześć założyciela szkoły, cesarza Napoleona, 
który oddawna urządzano corocznie w d. 
2 im grud. n. st. Z powodu zakazu tłumy wy- 
chowańców szkoły zgromadziły się w sali i 
urządziły hałaśliwą manifestacyę. Dopiero 
dyrektorowi szkoły udało slę przywrócić 
spokój. 80 wychowańców skazano za udział 
w manifestacyi na kary. 

Zerwane rokowania. Do berlińskich 
dzienników donoszą z P.tersburga, jakoby 
Izwolski wobec konserwatywnych ezłonków 
Dumy przyznał, że toczyły się z Japonią ro- 
kowania o rozgraniczenie siery wpływów 
w Azyi wschodniej, ale że rokowania te u- 
tkoęły, w kołach poselskich zaś mówią, że 
nietylko utknęły, ale wogóle zostały zerw a- 
ne i że położawie jest bardzo przykre. 

Wrzenię na Korei. Na podstawie pry- 
watnych wiadomości utrzymują berlińskie 
dzienniki, że w Korei* panuje wielkie wzbu- 
rzenie. Koreańczycy uzbrajają się. Japońska 
żandarmerya w Seulu została powiększona 
o trzy brygady. 

Bülow u papieża. Papież Pius X przyj- 
mował w niedzielę z wielkimi honorami 
byłego kanclerza Niemiec, księcia Biilowa. 


są niemożliwe. 


wostoku staje na wrogiem stanowisku wzglę- 
dem narodu rosyjskiego. 


ry Japoni: hamowane są przez Anglię. 


siedzeniu wystąpią mówcy wszystkich frak- 
cyi parlamentarnych, w tej liczbie Guczkow, 
Meyendorf, Bułat, Czcheidze, Adżemow. 


nego, 
chociaż utrzymana jest w tonie osttym, 
uznaje odpowiedź Szczegłowitowa na inter- 
pelacyę w sprawie niedopuszczania obroń- 
ców do wi;zień za wystarczającą. 


Dumy uchwalono zaproponować komisji bi- 
bliotecznej, aby ponownie rozpatrzyła uchwa- 
łę swoją w sprawie pism i wydawnictw nie- 
legalnych, gdyż uchwała ta wykracza poza 
granice pełnomocnictw ,komisyi. 


stu prawicy przeciw istnieniu konwentu se- 
niorów. Prezydyum zaaprobowało postępo- 
wanież4Chomiakowa w tej sprawie. 


został przegłosowany jako kandydat na refe- 
renia sprawy kanalizacji, 


zapatruje się nieprzychylnie na projekt utwo- 
rzenia z prawicą Damyzwspólnego biura. 


kowa jego deklaracyi o zrzeczeniu się man 
datu, nie ponawiał jej i tem samem cofną 
zrzeczenie się mandatu. 


się, aby przy uniwersytetach utworzone z0- 
stuły stanowiska komisarzy uniwersyteckich, 
zdaniem bowiem jego, wśród studentów je- 
szcze nie nastąpiło uspokojenie. 


uchwałę riazańskiego ziemstwa gubernialne- 
go, udzielającą t. zw. „ziemłaczestwom* (to- 
warzystwom studenckim samopomocy ma- 
teryalnej) subwencyi, motywując to tem, że 
owe „ziemlaczestwa* sprzeciwiają się usta- 
wie uniwersyteckiej. 


cyi Miasojedow Iwanow podaje się do dy- 
misyi. w? 


szą z Mukdenu, że Chiny zaciągnęły w Ame- 
ryce pożyczkę zagraniczną w wysokości 200 


N 
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Po posłuchaniu u papieża, które trwało przez 
pół godziny, Bülow konferował z kardyna- 
łem Merry del Val. Biilowowi towarzyszyła 
jego małżonka. 

Konkordat Hiszpanii. Rząd hiszpański 
już w czasie najblizszym wystąpi z propa- 
zycyą reformy konkordatu, łączącego stolicę 
rzymską z Hiszpanią. Reformy mają być 
przeprowadzone w duchu liberalnym 

Przeciw ślązakom. Osławiopy autor bro- 
szur antypolskich, prof. Bernhardt, w sto- 
warzyszeniu kształcenia się w umiejętno- 
ściach prawnych wygłosił odczyt o Sląsku. 
Magnateryi tamtejszej zarzucił, że popiera 
dążenia polskie, żyjąc w zgodzie z polskim 
robotnikiem. Domagałósię przeto, aby wła- 
ściciele śląskich kopalń dali fundusze na 
zakładanie instytucyi kredytu ludowego, 
któreby pomagały do niemczenia ślązaków. 


_Telegramy. 


(Od korespondentów własnych) 


Hr. Bobrinskij rehabilituje się... 

Petersburg. — Hr. Bobrinskij «świad- 
cza, że kompromitujący go dokument, przy- 
wieziony ze Lwowa, jest pozbawiony wszel- 
kiego znaczenia. 

Kijowskie kursy handlowe. 

Petersburg. — Kijowskim prywatnym 
wyższym kursom handlowym mają być przy- 
znane prawa, przysługujące rządowym wyż- 
szym zakładom naukowym. 

Sytuacya na Dalekim, Wschodzie. 


Petersburg. — „Riecz* podaje rozmowę 
z byłym dyplomatą, który twierdzi, iż umo- 
waw Portsmouth została mylnie zrozumia- 
ną, gdyż zamiast wyprowadzenia wojsk 
z Mandżuryi wojska zostały cofnięte do Ro- 
syi europejskiej, przez co Daleki Wschód 
został pozbawiony armii. 

Petersburg. — Na rauciefiu Stołypina 
Kokowcew mówił. iż komplikacye z Japonią 
Japonia jest zbyt taktowna 
i wie dobrze, iż przez pretensye do Włady- 


Izwolskij twierdził, że zaborcze zamia- 


Z izb”"parlamentarnych. 
Petersburg. — Dziś nuzwieczornem po- 


Formuła przejścia do porządku dzien- 
którą mają wnieść paździerzikowcy, 


Petersburg.—Na posiedzeniu prezydyum 


Następnie rozpatrywano sprawę rote- 


Petersburg. — Poseł kijowski Procenko 


Petersburg. — Prawiea Rady Państwa 


Mandat Brodzkiego. 


Petersburg. — Kadeci namawiają Brod - 
kiego, aby wobec_odrzncenia przez Chomia- 


Sprawy uniwersytecki». 
Petersburg. Minister oświaty domaga 


Petersburg. Rada ministrów skasowała 


Dymi ya wiceministra. 
Potersburg..— Wiceminister komunika- 


Pożyczka chińska. 
Petersburg. — Do pisma „Jug* dono- 


milionów dołarów na budowę floty i koleje 
żelazne. 


Zamknięce Hromady ukraińskiej. 


Warszawa.—Zamknięta została Hromada 
ukraińska. 


Sprawa Reinbota. 


Petersburg. — Pożostającz w bltzkich 
stosunkach z Garinem osoba zaprzecza, ja- 
koby Reinbot miał położyć zasługi przy tłu- 
mieniu rewołucyi; osoba ta przypuszęza, iż 
Rejnbot sam reklamuje się, a odnośnie do 
rehabilitacyi Reinbota daje odpowiedź wy- 
mijającą. 

Odczyt Flejszycowej. 


Petershurg.—Flejszycowa w klubie ko- 
biet wygłosi odczyt o kobietach adwokatach. 


Różne. 


Petersburg.— „Kołokoł* „składa hołd są- 
dowi rosyjskiemu z powodu uniewinnienia 
Puryszkiewicza. 

„Swiet*, powołując się na to uniewin- 
nienie, żąda usunięcła z instytutu górnicze- 
go inicyatorów procesu. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Wyjaśnienie o zytuacyi na Dalekim Wschodzie. 


Petersburg.—W ostatnich czasach pra- 
sà zdradza nastrój niespokojny, spowodowa- 
ny pogłoskami o mającem nastąpić starciu 
na Dalekim Wschodzie. Gazety przepełnione 


jewskij. 


jest istotnem pogwałceniem prawa, pociąga- 
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są niepokojącemi wisd"mościami i, niestety, 
nastrój ten oparowywzć zaczyna szersze ko- 
ła społeczeństwa. Podług otrzymanych infor- 
macyi wpływ tych poglosek szczególnie za- 
znacza się na dalekich wschodnich kresach 
państwa 

Pod wpływem żywicnego nietylko przez 
społeczeństwo, ale też i przez przedstawi- 
cieli administracyi, głębokiego przeświad- 
czenia o nienniknionej wojnie z Japonią, 
uiepokojący nastrój staje się tak natężonym, 
iż zaczyna bezpośrednio odbijać się na 
przedsiębiorcześci prywatnej,  pobudzając 
przedsiębiorców do zwracania się w celu o- 
trzymania bezpośrednich wskazówek do oT- 
ganów rządowych, o ile prawdziwemi są 
krążące pogłoski i czy mogą  przedsiebior- 
stwa handlowo-przemysłowe liczyć na utrzy- 
manie pokoju na Dalekim Wsehodzie. 

Rząd Cesarski, uwzględniając interesy 
ludności, nie może obojętnie zachowywać się 
wobec tak smutneg» objawu i poczytuje za 
swój obowiązek oświadczyć, iż pogłoski 
o jakichkolwiek kompiikacyach w chwili 
obecnej pomiędzy Rosyą a Japonią są zu- 
pełnie bezpodstawne. Ubiegłe 4 lata od 
chwili „akończenia ostatniej wojny były zt- 
żytkowane przez rząd Cesarski na zawarcie 
całego szeregu umów międzynarodowych, 
mających na celu usunięcie nieprzyjaźni, 
która została po wojnie, oraz ułatwienie ro- 
zwoju pokojowego stosunków politycznych 
i ekonomicznych między obydwoma pań- 
stwami. Z tego punktu widzenia na równi 
z umową handlową i konwencyą w sprawie 
rybołówstwa specyalne znaczenie posiada 
umowa polityczna z 1907 r. między Rosyą 
i Japonią, zawarta w celu wzajemnego „za- 
bezpieczenia granic terytoryalnych i praw 
traktatowych obydwu państw na Dałekim 
Wschodzie. 

Akty te bez wątpienia sprzyjają ntrzy- 
maniu stałości ogólnej sytnacyi politycznej 
na brzegach oceanu Spokojnego. W szcze: 
gólności zaś stosunki Rosyi z Japonią nie 
posiadają tego charakteru, jaki nadać im 
starają się niektóre gazety. W dziedzinie 
stosunków tych od czasu umowy z 1907 
r. nie wynikały zgoła poważne kwestye lub 
nieporozumienia. Przeciwnie zarówno infor- 
macye otrzymywane przez ministerstwo 
spraw zagranicznych, tak też i wraże- 
nia otrzymane przez ministra skarbu pod- 
czas nie dawno odbytej podróży ma Daleki 
Wschód, nie tylko nie zawierają w sobie 
nic niepokojącego, lecz pozwalają zupełnie 
ściśle stwierdzić, iż w dziedzinie stosuoków 
Rosyi z Japonią widnieje wzajemne ugrzecz- 
nienie i gotowość do rozstrzygania wszyst- 
kich powstających kwestyi za pomocą poko- 
jowych i przyjaznych umów. 


Sewastopol. — Na Czarnem morzu pa- 
nuje straszliwa burza. 

Mińsk (gubernialpy). — Przybył dla wi- 
zytacyi szkół wiceminister oświaty Gieorgi- 


Petersburg. — Komisya Dumy do spraw 
wyznaniowych uznała, iż utworzonym zgo- 
dnie z pozwoleniem micistra spraw we- 
wnętrznych towarzystwom wyznaniowym na- 
daje się prawo swobodnego rozpowszechnia- 
nia swyej nauk w granicach praw obowią- 
zujących. | 

Petersburg. — Komisya do spraw ko- 
ścioła prawosławnego aprobowała projekt 
prawa o asygnowaniu dorocznie ze skarbu 
580,000 rb. na zwiększenie kosztów utrzy- 
mania duchowieństwa miejskiego i wiej- 
skiego. 

Charków. — Na zjeździe przedstaw icie- 
li przemysłu górniczego południowej Rosyi 
postanowiono rozpocząć prawidłowe regestro- 
wanie robotników w donieckim okręgu i 
dokonać w tym celu jednodniowego spisu 
ludqości w 1910 r. 

Pęrm. — Otwarty został ruch na no- 
wej odnodze sałgińskiej kolei permskiej. 

Petersburg. — Specyalna komisya izby 
sądowej z udziałem przedstawicieli stanów 
skazała na 1 rok twierdzy dziennikarza Wo- 
dóowozowa za wydrukowanie w gaz. „Nasza 
Zizń* artykułu, w którym izba upatrzyła 
wzniecanie nienawiści do armii. Wyrok iz- 
by zapadł jednocześnie z innym wyrokiem, 
na mocy którego Wodowozow został rów- 
nież skszany na 1 rok twierdzy. 

Petersburg.—Senat wyjaśnił, iż nieobe- 
cność prezesa lub członka sądu okręgowego 
na posiedzeniach w komisyach gubernial- 
nych do spraw podatków przemysłowych 


jącem za sobą nieważaość postanowienia. 

Nowoczerkarsk. — W stanicy Kamień. 
skiej wykryto fabrykę banknotów 25-rublo- 
wych. Znaleziono fałszowanych pieniędzy 
na sumę 32,475 rubli. Ujęto właściciela do- 
mu, włościanina, i 9 jego wspólników. Za- 
brano przyrządy do fabrykacyi. 

Petersburg. Ministerstwo handlu za- 
twierdziło ustawę praktycznej akademii 
wschodniej przy T-wie badania Wschodu. 
Akademia obejmować będzie następująca 
wydziały: kresowe-administracyjny, handlo- 
wy i konsularny. 

W ciągu doby zasłabło na cholerę w Pe- 
tersburgu 5 osób, nikt nie zmarł, chorych 31. 

Petersburg. Sąd wcjenno-okręzowy roz 
patrzył sprawę Mudzalewskiego, podporu- 
canika 18 wschodnio-syberyjskiego pułku 
strzelców, oskarżonego a zakomupikowanie 
władzy fałszywych wieści o dokonanych. 
przez niego jakoby bohaterskich czynach na 
górach Wołowych podczas wojny japońsko- 
rosyjskiej. Dzięki tym wieściom nagrodzo- 
ny on został krzyżem św. Jerzego. Sąd ska- 
zał Mudzalewskiego na 1 rok i 4 miesiące 
fortecy ź pozbawieniem niektórych szczegól- 
nych praw, przyczem postanowiono odebrać 
mu krzyż św. Jerzego i wyrok przedstawić 
do decyzyi Najwyższej. 


Londyn. — Do agencyi Reutera dono- 
szą z Teheranu, że rząd zwrócił się do mi- 
syi angielskiej i rosyjskiej z prośbą o po 
życzkę w kwocie pół miliona funtów ster- 
lingów. 

Tabris. — Na mocy rozkazu generał- 
gubernatora powieszono dwóch „morderców: 
jeden z nich jest krewnym Sattar chana. Fi 
daje Bahir-chana ograbiii wszystkie wsie, 
przylegające do Sirabu. 

Brukselła. — Dnia 30 go listopada król 
przyjmował Oleje Sw. Dnia 1-go grudnia 
zamierzają dokonać operncji. 

Bruksella. Dnia 1 go grudnia e g. 10 
m. 55 z rana zrobiono królowi operacyę. 
której przebieg był pomyślny. Nie znale- 
ziono żadnych śladów opuchnięcia. 
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Waldiwia (w Chili). Pożar zniszczył 30 
hektarów przesurzeni miasta.; Spłonął gmach 
komory celnej. 

Berlin. — W parlamencie ęniemiechim 
kanclerz Rzeszy mówił o teraźniejszym sta- 
nie rzeczy w Abacyi i Lotaryngii. „ Wspu- 
minając o demonstracyi szowinistycznej, u- 
rządzonej dla uczczenia pamięci poległych 
w Weissenburgu, kanclerz oznajmił, że w 
Niemczech nikt nie myśli potępiać głęb: kie- 
go przywiązania, jakie ludność Alzacyi i De- 
taryngii żywi dla przeszłości. Sprawa jednak 
polega na tem, w jaki sposób owe uczucia 
hywają maniiestowane. Nie przystoi, aby po- 
kolenie, które urodzło się Za czasów pano- 
wania niemieckiego, było wyrazicielem ub- 
cych mu wspomnień. 

Państwo niemieckie pragnie wspierać 
rozwój prowiacyi, należącej do cesarstwa 
nietylko pod względem materyalnym, ale i 
w dziedzinie wzrastającej samodzielności 
politycznej; jednak, aby osiągnąć dla prowin- 
oyi tak pożądaną większą samodzielsość po- 
lityczną, w interesach państwa niezbędne są 
pewne gwarancye, które przedewszystkiem 
zależą od ludności Alzucyi i Lotaryngii. Tu 
nie wystarcza zwykłe wypełnianie obowią- 
zków obywatelskich. Apitacyi, dążącej do 
skażenia niemieckich pierwiastków chara- 
kteru narodowego w celu sceltyzowania 
kraju nie uzasadniają ani warunki: geu grafi- 
czne, ani strategiczne i utrudnia ona tylko 
urzeczywistnienie pragnień ludności Alzacyi 
i Lotaryngii, jakie żywi ona w sprawach 
konstytucyi. 

Parlament zakończył pierwsze czytanie 
budżetu i odesłał go do komisyi budżetowej. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telegram specyalny). 


Petersbu*g. Giełda Kałasznikowa. Usposobienie 
spokojne. Żyto w mat. 113/117 zoł, 95 kop., Owies wy- 
borowy 72—74 kop, zwykły 69—72 kop., otręby pszen- 
no 73 kop., Mąka pszenna pytlowana 2 rb. 10 kop — 
2 rb. 30 kop., mąka l-y gat. 1 rb. 70 kop.—lr b. 90 kop., 
rostowska nr 1 2 rb. 10 kop.—2 rb. 30 kop. 

, Ryga. Pszenica 1 rb. 22 kop., zyto 98 kop., 
owies 71—72 kop., sieme Iniane 1 rb. 87 kop.—1 rb. 
90 kop., makuchy 1 rb. 16 kop. —1 rb. 17 kop. 

Czystopol. Żyto w nat, 116/120 zoł. 14—75 kop., 
owies w nai. 80/83 zoł. 47-50 kop., mąka żytnia 7 rb, 
45 kop, gryka 65—68 kop., groch 70—72 kop. 

, Rostów n./D. Pszenica garnówka 1 rb 08 kop., 
ozima 1 rb. 13 kop.—1 rb. 16 kop., żyto 80—81 kop. 
jęczmień 64—65 kop., owies 62—70 kop., mąka pszen- 
na 2 rb. 20 kop.—2 rh. 25 kūp., żytnia 1 rb. 15 koje, 
proso 70 kop., siemię Jniane 2 rb. 05 kop. 

Berlin. Pszenica 22314 mar. i 221 mar., żyło 
1663/, i 1731/4 mar., owies 1541/, mar. i 1601, mer; 
jęczmień 128—131 Bar: 


GIEŁDA. 


Petersburg, 1 grugnia. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


» uCZOKI Za MO (9h eni 91.72 

„ Dna Berlin 3 m. za 100 m. . — 

„ Czeki za 100 mar. , . . 46.28 

„ na Paryż 3 ra. za 100 fr.. „ .  —— 

„. czeki za 100 fr, . . . © 37.57 
Dyskonto giełdowe A. 1 2 =... —— 
40/, państwowa renta . „ . . 89!/ 


3 życzka 1905 Ig . . « y "10 x 
BME yeaa 1 FIAR Ao Aor TIE 


4 Ja Pożyczka 1905 r. . . . . . .. 081/—99 
5% Pożyczka 1908 r. . . . . . fo, 
41/40/, pożyczka 1909 r. . . . . . 90 
40/, Listy zast. Szlach. Banku. . . 85 
rod „ Listy zast, Szlach Banku Ziem. 91 
ht jo * LU) 3 16 
40/, Świadectwa Włościańskie. E5IJA 
1; W) “+ » BĘ JI*/, 
507, świadectwa włościan. . . . « 96 
50/, pożyczka prem. 1864 r. . . 461 
3 1866 r. n 80.0) 
50/, obl. prem. Szlach. Banku . . . . 304 
81/ą0/, Listy Zast, Szlach. Bauku Ziem. 81 
41/3°/ Oblig. Petorsb. M. Kred. T-a 88 
50 *  Bakińsk, ` 80—862 
7o, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 87—88 
àra - a » . 82 
olh Moskiewsk. Krad T-a . 99—101 
4/0 „ 5 E . 883/,4—90! 
go?” o Obłig. Odesk. Kred. T-a. . . h 160 4 
0 n I ” . . t 
© ją > Bessar.-Taur. B.Ziem, B6'/ą 
4t/a : Wileńk., Bankn Ziem. 863: 
41/3 3 Donsk, , Biż; 
41/5 Ś Kijowsk.Banku Ziem. 87% 
41/ą = Moskiewsk. „ . —88 
4ją > Niz.-Samar. ,„ : BA'/5 
4!/ą z Połtawsk. "» „EE A 
41/ą ~ Tulsk, » 86—87)/, 
EYA m Charkowsk. 4 z 81*/a 
41], Listy Zast. Chers. Banku Ziem. . 81*/4 
Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze . 66.67 
» 2-go LJ n n » 64.67 
Akcye T-a Kaukaz 1 Merkury.. è 51 
Akcya Rosyjsk. Tow. Zegl. Handi. Czarn. 480 
» Ros. T-wa transport. i asekur. Tę 
„ T-a Ubszpieczen „Rosya*. . . 3% 
©) Mosk. K. Woroneż. kolei . 361 
„ Mosk. Wind.-Rybinsk. , . . . 112 
a Poł.-Wschod. kolei . . se PASA 
ż Azowsko-Dońsk. . . . . . 539.540 
Ą Wołżsko-Kamsk. b. . . . . . 882 
„.  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 397 
Akcye Ros. Chińsk. . . . P. . 225 
» Ros. Handi. Przemysł. . . . . 316 
Akcye Potersbursk. Międzynar. Komerc. 425 
r Petersh. Dyskont. Pożyczk. . 459 
„ Petersb. Prywatni-Komm. . . 64 
n Kijowsk. pryw. banka band! . — 
„ Besarabsko-lauryck, . . . 641 
ta Wilsħsk. Ziemsk. Banku . 543 
k Dońsk. Banka Ziemsk. . 622 
Akcye Kij. Banku Ziemskiego. 65 1 
xd Moskiewsk. s O üt 
4 Niżegor.-Samar. „ 663 
A Połtawsk. 2 553 
„”  Petershtfulsk.«3;.%..”., E 423 
a Charkowsk. ź « «ga h ANG 
4 Bakińsk. T-a Naftow. . 318 
R Kaspijsk. T-wa . . . . r 4030 
r Nafi. i Handl.T-a Mantasz. i Ko- 1209/4 
(Jdziały Naft. T-a Br. Nobel . 11800.11850 
Akcys Tow. Naft. Br. Nohel . l — 
„. Bransk. Kopalui Węgla , -— 
n Bransk* Rels. Fabr. . .. . „11 
„ Naft. T-wa Hartman, . 212 
. Kołomieńsk. Fabryki . 156 
4 Fabr. Malcewsk. , . a . . 360—363 
Petersbursk, Matallarg. 134 
„ Nikopol Mariupojsk 521/3 
». Patiłowsk. e inja a .. 1% 
„  Rosyjsk. Balt. Fabryki . . « 349 
è Ros. Fabr. jokamot. (Bue) . . 112 
„ T-a Odlewri stali „Sarmowo* 120 
Akcye Fabr. Wag. Fonix k 204 
T-a „Dwigatieł* . . . . . 64 
«=  Dońsko-Jurjewsk, Metali T.a  98—9v 
Usposobienie z wałoram: dywidendowymi na 


całej Hnii dosyć slabe lecz obroty naogół ograniczo 
ne, w zapotrzebowania akcye  kołejowe i akcye ko- 
palnt złota, z premiówkami nsposobienie stałe. 


dE EW JE WNE EEEE 00 
REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


DZIENNIE KIJOWSKI 


nik ill 


ustr. dla 
z 4-ch illustrowanych pism tygodniowych oraz 12-tu dodatków miesięcznych, mianowicie: 


Najtańszy i najpraktyczniejszy tygod polek i ich rodzin w r. 1910 składać się będzie 


ilustrowane 
pismo, obej- 


1) Co tydzień „DOBRA GOSPODYNI“ 


mające dział społeczny oraz specyalny gospodarczy i hodowlany. 


3) Co tydzień „WĘDRÓWKI i PRZYGODY“ 


ilustrowane pismo, zawierające opisy podróżnicze zem, ludów it. p. 


2) Co tydzień „NASZE KŁOSY" ilustrowane pismo 4) Co tydzień „MODY“ pismo zawierające podobizny i o- 


poświęcone literatu- pisy nowych fasonów strojów 
rze, nauce, sztuce i beletrystyce. damskich. 
Oraz co miesiąc SPECYALNY DODATEK BEZPŁATNY mianowicie: "FBĘ 
1) w Styezoiu: Album monogramów do haftu; 7) w Lipzu: Książkę ze wskazówkami gospodarczemi; 
2) w lntym: Wesołą grę towarzyską; 8) w Sierpniu: Wzory do robót piłkowych (laubzegą); 
3) w Marcu: Fason bibulkowy wodnej sukni; 9) we Wrześniu: Fason bibułkowy modnej sukni; 
4) w Kwietniu: Wzory do wypalania na drzewie; 10) w Październiku: Grę towarzyską dla całej radziny; 
5) w Maja. Album robótek kobiecych; 11) w Listopadzie: Kalendarz ści nny na rok I9i0; 
6) w Czerwcu: Fason bibułkowy modnej sukni; 12) w Grudniu: Fason bioułkowy modnej sukni. 
KWARTALNIE: Tym sposobem wszystkie prenumeratorki tygod- pisma tłygodnio- ROCZNIE: 
nika „Dobra Gospodyni, otrzymają w roku 1810 za rubli we, oraz 12 do- 
Rb. | kop. 5. 4 kop. 20 w Warszawie lub na prowincyi 2o dodat. miesięcz. Rb. 4 k. 20. 
e e » 
opłacającym prenumeratę całoroczną z góry, ojiarujemy bezpłatnie 
as (objętości 4 u zP a 
try ksiażkowy mss * „DOBRA GOSPODYNI“ na rok TATA Oi zeweeronalac 
który już wyszedł z drutu i zawiera, prócz kalendarza i części literackiej mnóstwo prze- w raczą nadesłać kop. 15 
pisów gospodarczych, hodowlanych i kuchennych oraz praktyczaych wskazówek. na kosz. przesył. polec. 
Powodzenie, jakiem cieszyły się w latach ubiegłych nasze premia bezpłatne, zniewoliło nas de obmyślenia i na r. I9łO 
i W k SYF i a y a 3 A Ę m m 
| ipuy wysokiej 
j ji f ; LA m 
1U | | wartości, 
dostępnych tylko dla tych Szanownych Przedplacicieciek, które wniosą całoroczną prenumeratę 
z góry (t. j. rb. 4 kop. 20) wprost do Administracyi „DOBREJ GOSPODYNI. Warszawa, 
Kowy”Świat s i 
W celu ułatwienia Szanownym Przedpłacicielxom kontroli nad rozlosowaniem przedmiotów, w da. 2 Lutego 1910 r. roześiemy wszystkim całorocznym prenu- 
meratorkom ponumerowane egzemplarze „Dobrej Gospodyni”. W razie jeżeli Sz. Drzedpłacicielek rocznych okaże się mniej niż jest losów loteryjnych, wte- 
czas każda z nich otrzyma 2 numery, byleby wszystkie rozesłane były, tym sposobem otrzymamy numeracyę zgodną z numeracyą biletów lot+ryjnych 1-ej 
klasy 194 loteryi klasycznej Królestwa Polskiego. 

Prenumerałorki, pragnące wziąć udział w icsowaniu, zechcą pamiętać, że stawiamy jeden nieodzowny warunek: 
Żeby prenumerata wplyneła do naszej Administracyi przed Z5=yrm Stycznia I9I0-go roku, 
gdyż inaczej nie będziemy w stanie prawidiowo ponunierować nakładu pisma. 30 Premii powyższych r.zklasyfikowaune będą w sposób następujący: 

1. Posiadaczka N-ru, na który padnie w [ej kl. rb. 10,000 otrzyma od nas 6 i 7. Posiadaczki N-rów, na które padnie w 1 kl. porb. 500, otrzymają od nas 

PIANINO. 1) Zegarek srebrny kieszonkowy. 
1a 

2. Posiadaczka N»ru, na który padnie w 1-ej kl. rb. 4000 otrzyma od nas 2) duży dywan. 

WIELKI GRAMOFON Z PŁYTAMI 8, 9 i 10. Posiadaczki N-rów, na klóre padną w I kl. po rb. 200, otrzymają: 
3. Posiadaczka N-ru, na który padnie w lej kl. rb. 2,000, otrzyma od nas 1) Garnitur do kawy. 

ZEGAR ŚCIENNY. 2) Jnsłrument samogrający. 

4. Posiadaczka N-ru, na który padnie w lej klasie rb. 1,500 otrzyma od nas 3) Maszynę do szycia. 

PIĘKNY ZEGAREK KIESZONKOWY 11 — 30. Posiadaczki następnych 20 lu Nunierów, na które padną wygrane 

| F pe rb. 100 otrzymają: 

Posiadaczka N-ru, na który padnie w I-ej kl. rb. 1,000, otrzyma od nas z 3 
SAMOWAR. | Dobre zegarki kieszonkowe. 


R 


ə 


el i l a 7 1 r „+ + suk" ) e È ?9 a h 7 k 
Czeska najpewniejszy | CENOWE WING najlepszy środeą |„BIUPO pracy” Dor My 
A y z żelazem i KJ dla nledokrwi- | Zytomiorska 8, telef. 1783. Rekomend, 

woda srodek prze- f. SWATEK l S-ka iatych ilskoń- pauczycol, „Bony, ofiera rze. 

i wszelką słuzbę domową. Przy biurze 

g orz k a czyszczający, Cz, Praha waiescentów, współmietzkania dia Sa Poy 


Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. miody:b katoliczek p. n. „Sohroniska 


Główny skład: Kijów, Prozorowska Nr 2. Telsfon 24-0 


2 IS-te| Jadwigi", 9774 

bli , u P u t E E E E E LJ | 75 
„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 
napisa profesor nniwersytelu D-r M. Porty. Tr ść: Symp^tya i antypatya. Artystka prześladowana z za grobu. Chłopiec, G E R R A 
który zę mk R WJ” Pignit Caty swiat olbrzymim szpitalem. Czytanie w o SE ludzkich. Lu- a 
natycy. Dama, która słyszy i widzi serem Działania magiczne. Elektryczna pavi. Elek'ryczne dz'ecko. Halucynacye na- do obicia mebli i i 
rodowe. Ludzie jako bańki mydlane., Ludzie bez ust. Ludzie, którzy bardzo długo żyja. Ludzie, którzy nie nie je obicia mebli i do pokrywania stołów, 
dzą i nigdy aie śpią. Ludzie, którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez Ściany. Ludzie, ktorzy liżą mury i po 
łykają kamienie, Ludzie, którzy umierają z przyjemnością. Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Pachnący ludzie. Ma- e ge wy <a 
nia samobójcza s Mowa powszechna. Muzyka w główco umierająceg» dziecka. Osobliwa mn'yka na osta- 
inie urodziny poety. Osobiiwy śpiew przy śmierci szlachetnej ziemi nk Panienka zbudzona z Itargu. Pręt do po chodniki. pi w aE. ć m 
sznkiwnnia podziemnych wód i pokładów metalowych. Prz-powiednie i przeznaczenie. Sen. Sku kì imaginaczi, Sie- edi kpk l mra g 
py profescr wysiada optykę, objašnis w nocy stan gwiazd na nieb e i żeni się z kobietą dla jej pięknych oczu. Sieny A te; 10139 
dozorca dróg w okolicy górzystej. Świat jest pełen cudów. Szczegolną wrażliwość. Wskrzeszanie umarłych. Wizye K. Septer || S-ka red 
górbików. Zakonnica. której czterech lud i ni: może podnieść. Niewidzialni psotnicy. Hrabina, która nie zn si wi- 
doku swoich dzieci. Wzaj:mie oddziaływanie duszy i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Sny*ma- Kreezczatik Nr 40. 
giczne. Fizyologiczne cudo. Dach ludzki nigdy nie śpi. Staruszek, który chciał zyć wiec'nie. Królowie, którzy ist- 
nieją jeszcze tylko na tapetach, Zwłoki ludzkie, które paekną i nie psuą się itd, itd, Cena 1 rb. We wszysthici: 
znaczuiejszych księgarniach. Skład główoy: Gebethner i Wolff w Warszawie, ul. Nowosienna 9. 14244 
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Świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t, 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI I PIEŚNI 
Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugis pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 


—„—— a 


Dr. Benguć,47, Rue Blanche, Paris. 


"Baume Benżuć. 


YLECZENIE ZUPEŁNE 


WILNO, 


Prennmeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika  Kijowskisgo” 


przyjmnje 


Š 10.20%. M 
Dostać można we wszystkich aptekach. Ory 
pudełka opatrzone są różową bdnderolą z podpisem. 


ksiągarnia J}. Zawadzkiego 


PRAWDZIWE SODEŃSKIE 


(ze znakomitych sodeńskich zróde. 


RL 
7 J 


RAL 


i Š je a SL 4 ` s'i 
) ed 25 lat zalecane przez lvh®ľzy przeciw: 


MINERA 
t lec OF CZYCH nn i w „sd. 


14619 
Zwracać się należy do adnuinistracyi „Dziennika Kijowskiego“. 


Í kasziowi, chrypca. zafiegmieniu, Do nabvcia we Ważyświch IA kach i składach apiec=nych 13565 = ELENA RZE CZ DESA -r 
© 6¢ © © © © 6 J < i R, | 
E TWA NE IZA WSK AE Dwutygniowy poradnik rolniczo - ogrodniczy | 


Chce pan widzieć swoją żonę 


Fortepiany i Pianina prawdziwie zadowoloną? 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 373 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 
Zylańska Nr 27, Telefon 185. 13389 


TYLKO 


to Nowego Roku 


Kreszczatyk Nr 32. 
Gzasowo otwarty magazyn zabawek dziecinnych 


wiropu 


Moskiewski rykodjalni 


po cenach nader nizkich. Wielki wybór 
upiększeń na choinki. Komplety od 1 rb. i drożej. 


14623 


GOSP! 


wychadzący od r..1902 w Warszawie (ul. Warecka- Nr 14) podźredakcyą 
Edmunda i Stefana Janttowskich 
udziela corocznie, obok urtykułów,f kilkuset odpowiedzi pióra 
wybitnych specyalistiów na pytania swych czytelników. 
Cena z przesyłką 3 rb. roczaie,żi rb. kwartalnie. Dia kółek rol 
niczych, wprost w redakcyi, rocznie 2 rb. 50 Rop 
Wielki srebrny medal na Wystawie przemysłu i 
w Częstochowie. 


14646 
rolnictwa 


NAJWIĘKSZY DZIENNIK POLSKI 


„Słowo Polskie‘: 


wychodzący we Lwowie dwa razy dziennie, 
abonować można w państwie Rosyjskiem za pośrednictwem 
urzędów pocztowy:h po cenie: w Kijowie (i w miastach 
gdzie są centralne urzędy pocztowe) z odnoszeniem do domu: 
rocznie rb. 13, półrocznie 650, kwartalnie 325; z przesyłka 
pocztoną na prawincyę: rocznie rb, 13.3, półrocznie 6.40 
kwartalnie 8.45. w” 


Adres Redakcyi: Lwów, Zimorowicza, i5. 


Niech pan nie zwleka, lecz natychmiast 
Sprawi jej najmil-zy dla kobiety pa- 
daruk: 


Wybór łatwy: 
Johna maszyna do prania 
„Calą Para” 


vszęzęsliwiła już 160090 pań na całej | 
kuli ziemskioj. | 


Prospekty i opisy gratis. 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasylczykowsk: (Prore zna 9) róg Puszkihskiej 


Tow. Ako. J. A. Jobn, Warszawa 
7. Hortensya 7. 14241- 


Nr 


Niezbgdna w każdym domu polskim 


Ltykiopedya Sidropaska Hlistrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, 
Na welinie, w 4-ch wielkich 


a wspaniałym podarkism. 
Największy znawca przeszło- 


tomach, ozdobnie oprawionych,fści polskiej. prof. Al Biiekner, 


nagrodzona przez Kasę Mianow 
skiego, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyami i 
nutami, w zakresie polskich ili- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
szego, kościelnego i łowieckie- 
go z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konieszny bezwarunkowo. ` 


Cena księgarska rb. 15. 


tak pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
+ytecznego, ciekawego 1 pou- 
czająrego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
rzytelsik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 
blaski, i słychać jej głosy*... 

14618 


mas Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ a 


Pa cydh dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


o rb. ii. 


33 


Powieść wspó czesna. 
Ssład główny 
w księgarni 


E. WENDE i S-ka "7 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 


iHowoścćcii 


KAZIMIERZA 7DZIECHOWSKIEGO 


4410 


Cena za 2 tomy rb. 2.50 kep 
KiŻ i A. TURKUŁ) 
w Warszawie 


Nowcotwarty magazyn wschodni 


„TEHERAN" 


Prorezna Nr 14. 
Otrzymano w wielkim wyborze wsch :duie tkaniny jedwabne, fanza, czn-su-czą 


we wszystkich kolorach, | 


Termalami na szlafroki męskie 1 damskie. 


Płótno 


jedwabne na bieliznę. Dla zaznaj mienia publiczaośi z naszemi towarami 


wyznaczyliśmy ceny nader umiarkowane. 


EEEE anO TU a NYC Gz O 

Od trzydziestu lat wychouzacy s 
W +rszawie tygodnik ilustrowany 
dia młodzieży z dział m dla użie- 
ci i udodatkiem książkowym 
miesięcznym p. t. 


„Wieczory Rodzinne 


umieszcza powieści, podróże, utwory hi» 
steryrznn i dramatyczce najlepszych 
autorów, pisujący: b dla mied ieży; ar- 
tykuły naukowo; z dziedźluy wszel 
kich gałezi wiedzy, opracowera przez 
najznakomiterych popułary- 
zatorów naszą ch, uwzględni ga chwi 
le bieżącą. esjakajcją potrzeby 
umysłowe naszej młodzieży. 
„Wieczory Róbdzinne” yprzosize- 
Kujac ściślu zaszd podas Lirznych, dają 
najciekawsze I najnowsze po 
wieści, uietylko w samym DUNMLTZEŁ 
alei w dodatku miesięcznym 
książkowym. k:óry za obłsią 19 k. 
kwartalnie, wychodzi w pięknej o- 
prawie płóciennej. Dudatek ter 
posiada stałą wartość i w ciąuu roku 
tworzy bibliateczką, zawierającą OkO- 
tą 86 arkuszy czyli 1400 stro- 
nio druku ma ładnym papierze, 
rena Lego dadaiku w handlu księzur- 
skim wyuoi przynzjmni j rb. 5. 
<Wieczory Rodzinne» kosztują 
w Warszawis rorzuje PB. 4, Z prze- 


30 kan. rocznie. Redaktor i Wydawca 

WŁ. Umiński Adres Redakcyi i Ad- 

mialstro vis, Warszawa: Wspólna 45. 

Tel. 187 - 48. 14630 
Rosyi fabryka balysto- 


M. TIMASIEW i $-a 


w MOSKWIE. 14187 


DETALICZNY MAGAZYN 


Kijów, Kreszczatyk 38. 
FCLECA W DUŻYM WYBORZE: 


4 ] do bielizny, począwszy od 25 
hafty kop. sziuka (68 arsz.). 


GOtOWwA Guy mnsan model. 
Płótna 1 batysty. 
Najrozmaitsze nasa: 
Halki flanelowe heftowane. 


Fischu zaboty, kiłnierzyki i t. d. 


z1t d. 


CENY FABRYCZNE. 


Zamiejsc próby wysyła się na żądanie 


Pierwsza największa w 


mm e Mz ZZA ZZL ZZOZ ZZOZ MOZ ZZOZ ZZ Z Z I Z R 0 


Pracownia wypychania pta- 
ków, w:kończeum futrzany:h dywa- 
nów P. F. Wojewoda z lroszcza- 
tyku przeniesiona na Bezakowską 
14. Katalog wysył. ui kazde ządanie, 


14561 


kroju Paryskiego ve- 
dlug metody M, Fzodor 


Kursy 
. A. Kozłowskiej 


Michajłowska Aè 13 m. 9. 
Zapis uczen trwa w dalszym ciągu. 
Warunk przysiępue. Kończące kurs 
mają prawo otaurzr.ć Swoja pracownie.’ 
Przyjm. vbst na danskio ubr, gorsety 
i bięłizuę. 1435 


potrzebuje dzionnej 
Krawcowa roboty.  Nreszeza-| 


tycki zaułe: Nr 15 m. 78. 14u32 


Paszy 


miej. bmy do mał. dzieci, 
Puszskińska 37 m. 17. 


a mowę sztó mam rekomend. 
| umowie 
pesiadająca krój, 


1464t 

[2] 
Krawcowa, przyjmuje roboty 
do domu lub na dui wke. Funrdukle- 
jowska ¿6 — 9. 14637 


Potrzebny waz. rekom. do zajęcia 


jest młedy człowiek z po- 


biuroweg», Poczta IŚreszczatik okazi- 
ielowi kwitu Nr 14638. 14638 
z uniwersyteckiem 

rolnicze wykształ, 

dy, 11023 złożyć znaczuą kaucyę wyma 
g.n'a niewielkie. 


figronom i prakt. posz. posa- 
restante sRolatke, 


syłką poctową rb. Se Za dodatki | rb.] p 


| 
| 


14047 


TEIE z dobrej rəd’. posz miejsca 
(NU do pielęgn. chor, osahy Jub wyręcz, 
w gosp. lub do jedn. dziecka 2-leln. 
z szyciem. Naber, Łybedzka 64 u p. 
Qieśkiowicz. 14588 


Nie zapominajcie! 


ze Petereburski skład apteczny 


Mreszczatyk 48 
19°] IC? 


dxje znizkę 
lo na wszystkie towary 
14605 
r 

| la znacznie zniżoną cenę 
serzędaje się 28 tomów Wielkiej ency* 
i klopedyg! powszechnej instrowanej, Kro- 
Szczatyk 42 m. 20 od gdz. 10 M K 
50) 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 


luryer [ i II kl. Odesa, Kiszyniów 
lizawetgrad—odchodzi o godz. 8 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 zranaą. 

Pocztowy I,II i IL kl, Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Ilumań, Nowosieli- 
ce—odchodzi 6 godz. 9 m. 15 zrana, 
przychodz. o Hvdz. 9 w. 

Osobowy [, IL i ITI kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Ilnmań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I,-Il i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchadzi o g. 9 
m. 35 w., przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Jiieszany Mi HT kl. Odesa, Brześć 
odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
og. T m. 35 w. 

Towarowy pośp. 1V kl. Odesa 
Brześć, Znamicnka odchodzi o godz. 9 
m. 58 w., przych. o g. 2 po pół, 

Kuryer I III ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. v g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy I, I i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów— öd- 
chodzi og. ll m. 20 w., przych. o g. 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, II i II kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og. 5 m. 59 po puł. 

Osobowy I, H i HI kl. Berdyczów, 
Radziwiłlów, Wiedoń — odchodzi o g. 
7 m.40 wioczərom, przychodz: o g. 10 
m. 48 zrana. 

Mieszany M i HI kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 3) po poł, przychodzi o godziuie 9 
m. 33 zrana. 

Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko. 
wel— odchudzi o godz. 10 m.14 wiecz 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. 1V kl. Malin=—od- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po poł., przych' 
v g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasa od- 
chodzi 6 godz. 3 miuut B2 pu południu 
oprocz dni świątecznych. 

Osożowy J, (Li LII kl. Petershnrg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy |, I 1 HI kl. Warszawa: 
Sarny, Kowel, Iwangrod, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz 12 m. 25 pw poł. 
przych. u g. 7 m. 20 wiceczorom. 

» Osobowy l, II i IH kl. Brześć, Bia- 


meme | ŁystOk, Grajewo — odchodzi o godzinie 


12 m. 10 w nocy, 
6 m. 56 zraua. 

Osobowy L, II i IJI kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. 6 g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w. 


przychodzi o gódz. 


Na kolei ffoskiewsko-Kijow= 
sko-Woronaskiea ju 


Pośpiescny I, II i III kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g, 
12 minut 15 w poł, przychodzi o g. 5 
min. 85 po poł * 
_ Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 
385 zrana. 

Osobowy I, II i III kl, Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. | w południe, 
przych. o g 4 m. 15 po poł. 


Osobowy I, Hi III kl. Kursk — 


Częstochowa Poste-|odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
14636 m. 30 zrarą. 


